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      Wielgie

Nowa przychodnia 
miesiąc później

     Chrostkowo

Dopalacze na imprezie

R E K L A M A

R E K L A M A

O powstawaniu nowej przy-
chodni w Wielgiem mieszkańcy 
wiedzieli od dłuższego czasu. Miej-
scowa �rma budowlana od ponad 
roku przekształcała starą dział-
kę, którą udało jej się odkupić od 
gminy, w miejsce odpowiednie na 
nowoczesną przychodnię. Tę na te-
renie naszej gminy niebawem otwo-
rzy Szpital Specjalistyczny „Bar-
ska” z Włocławka, który podobne 
obiekty prowadzi już w Lubieniu 
Kujawskim oraz Boniewie. Nieba-
wem, a nie prawie natychmiast, bo 
pierwotnego terminu najpewniej 
nie da się dotrzymać. Zamiast 1 
grudnia tego roku pacjenci zaintere-
sowani usługami przychodni „Bar-
ska” będą mogli z nich korzystać od  
1 stycznia 2012 roku.

Przyczyny takiego stanu rzeczy 
wyjaśnia dyrektor Szpitala „Barska” 
Zbigniew Pawlak: – Prace wykoń-
czeniowe obiektu oraz wyposażenie 
pomieszczeń w sprzęt i urządzenia 
medyczne zajęły nieco więcej czasu 
niż wcześniej przewidywano. To po-
ciągnęło za sobą późniejsze uzyska-
nie decyzji sanepidu o spełnieniu 
przez pomieszczenia i urządzenia 
wymogów określonych w stosow-
nych aktach prawnych oraz opóźni-
ło zarejestrowanie nowego miejsca 
wykonywania usług medycznych 
w rejestrze podmiotów prowadzą-
cych działalność leczniczą.

Nie 1 grudnia, jak pierwotnie zakładano, a najprawdopodobniej miesiąc później, czyli  
1 stycznia 2012 roku otwarta zostanie w Wielgiem nowa przychodnia lekarska. Powodem 
przesunięcia terminu są opóźnienia w pracach wykończeniowych oraz w wyposażaniu bu-
dynku, co z kolei spowodowało, że terminu nie uda się dotrzymać ze względów procedu-
ralnych.

Ze względu na powyższe, 
przychodnia nieco później złożyła 
wniosek o świadczenie usług me-
dycznych w ramach ubezpiecze-
nia zdrowotnego do Narodowego 
Funduszu Zdrowia. Ten, trzymając 
się swoich procedur, nie mógł wy-
dać zgody na działanie pod swoim 
szyldem dostatecznie szybko i stąd 
opóźnienie.

Nie oznacza to jednak, że 
w przesunięciu terminów należy 
doszukiwać się czyjejś winy. Pra-
cownicy „Barskiej” ze swojej strony 
zrobili wszystko co w ich mocy, by 
oddać obiekt na czas, zaś sanepid 
czy NFZ po prostu muszą trzymać 
się procedur. Zdaniem dyrektora 
Pawlaka, przyszli pacjenci nowej 

przychodni nie mają powodów do 
zmartwień: – Obiekt jest w pełni 
wyposażony w odpowiedni sprzęt 
medyczny, zatrudniony jest wy-
kwali�kowany personel lekarski 
i pielęgniarski, gotowy przyjmować 
naszych pacjentów w nowoczesnym 
obiekcie, w warunkach odpowiada-
jących wymaganiom współczesnej 
medycyny. Ponadto pacjenci są na-
dal przypisani do ośrodków, które 
dotąd sprawowały nad nimi opiekę 
medyczną.

Na koniec dyrektor „Barskiej” 
apeluje do mieszkańców gminy 
Wielgie o wyrozumiałość i zapew-
nia, że zaistniała sytuacja zmotywuje 
załogę nowej przychodni do jeszcze 
bardziej wzmożonego wysiłku.

– Zarząd szpitala pragnie ser-
decznie przeprosić całą społeczność 
gminy za miesięczne opóźnienie, 
zapewniając jednocześnie, że zro-
bimy wszystko, by nasze działania 
dla państwa dobra miały najwyższy 
poziom jakości.

Mimo problemów, żaden 
mieszkaniec gminy Wielgie nie zo-
stanie na przysłowiowym lodzie. 
Opiekę medyczną będą nad swoimi 
pacjentami sprawują działające już 
przychodnie, zaś po nowym roku 
każdy będzie mógł wybrać pomię-
dzy nimi a „Barską”.

Andrzej Korpalski

Nową przychodnię otworzy Szpital 
Specjalistyczny „Barska”

W nocy z soboty na niedzielę przed dyskoteką w Wildnie 
policjanci zatrzymali dwie osoby z narkotykami.

Dochodziła godz. 1.10, gdy 
pracownicy ochrony dyskoteki za-
uważyli podejrzanie zachowującą 
się parę młodych osób, siedzącą 
w zaparkowanym przed budyn-
kiem samochodzie marki Rover. 
Jak się chwilę później okazało, ko-
bieta została przyłapana na zaży-
waniu białego proszku, a do tego 
w drzwiach auta znajdowało się 
8 foliowych woreczków z tą samą 
substancją. 

O sprawie zostali powiado-
mieni lipnowscy policjanci. Funk-
cjonariusze zatrzymali 18-latkę 
i towarzyszącego jej 21-latka, 
a następnie 19-letniego kierowcę 

samochodu. Krótko po tym do tej 
trójki dołączył kolejny 19-latek.  
W  rezultacie to on okazał się wła-
ścicielem zabezpieczonych środ-
ków, wpadł w ręce policjantów 
w drodze powrotnej z dyskoteki. 

Cała czwórka zatrzymanych 
tra�ła za kratki policyjnego aresz-
tu. 

Zabezpieczony proszek oka-
zał się amfetaminą o łącznej wadze 
blisko 5,5 g. W niedzielę właści-
ciel odurzających środków i jego  
18-letnia znajoma usłyszeli zarzu-
ty posiadania narkotyków. Oboje 
są mieszkańcami Torunia.  

(aba)
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      Gmina Lipno

Decyzja do SKO
Samorządowe Kolegium Odwoławcze rozpatrzy odwołania 
stron od decyzji środowiskowej, wydanej dla planowanej 
budowy zakładu przerobu kruszywa w Hucie Głodowskiej. 
– Decyzja nie jest prawomocna, dokumenty zostały prze-
kazane do SKO – informuje Anna Kwiatkowska, kierownik 
referatu obsługi rolnictwa UG w Lipnie.

R E K L A M A

      Chrostkowo

Alarm jeszcze trwa
W ostatnich tygodniach mieszkańcy gminy Chrostkowo dostali wytyczne, by gotować wodę 
przed spożyciem. Wszystko przez to, że znalazły się w niej bakterie. Choć ich stężenie jest  
niewielkie, zalecenie nadal obowiązuje. Sanepid czeka na ostatecznie wyniki badań.

– Badania sanepidu wykaza-
ły, że było przekroczenie bakte-
riologiczne – mówi wójt gminy 
Elżbieta Mazanowska. – Co dziw-
ne, w stacji uzdatniania, tuż przy 
na ujęciu wody, nie było bakte-
rii. Pojawiły się natomiast w in-
nym miejscu poboru próbek do 
badań. Przyczyny tego zjawiska 
mogły być dwie: rozszczepienie 
wodociągu, ale takiej możliwości 
nie ma, lub wpięcie się kogoś do 
sieci na linii bez zachowania re-
żimu sanitarnego. Mówiąc prosto, 

do sieci mogło się dostać trochę 
ziemi. 

– Chcieliśmy od razu chloro-
wać wodę, ale sanepid powiedział, 
że nie jest to konieczne – zazna-
cza wójt Mazanowska.

Bakterie w wodzie należą  do 
grupy Coli. Ich stężenie było nie-
wielkie, nie powinno mieć wpły-
wu na zdrowie mieszkańców. 
A jeśli już, mogły się u wrażliw-
szych osób pojawić zaburzenia je-
litowe, niewielka niestrawność.

– Żaden pacjent nie zgłosił się 

jednak do ośrodka zdrowia z taki-
mi objawami – informuje Dorota 
Kolanowska, kierownik oddziału 
nadzoru lipnowskiego sanepidu. 
– Woda była badana trzykrot-
nie w 3-4 punktach. W jednych 
bakterie występowały, w innych 
nie. Ostatni raz w poniedziałek 
pobrano materiał do badań. Nie 
mamy jeszcze wyników. Trwają 
intensywne płukania sieci, nadal 
zalecamy gotowanie wody przed 
spożyciem.

 (aba)

Zajęcia prowadzili Robert 
Śmigielski oraz Joanna Wastowska 
z Mobilnego Centrum Informacji 
Zawodowej we Włocławku. Była 
to kolejna inicjatywa, mająca na 
celu powiększenie zasobów wie-
dzy osób bezrobotnych na temat 
poruszania się po rynku pracy. 
W zajęciach w Gminnym Ośrod-
ku Pomocy Społecznej w Wiel-
giem udział brały 22 osoby. O za-
sadności organizowania spotkań 
tego typu mówi Robert Śmigielski 
z MCIZ we Włocławku: – Wiele 
osób bezrobotnych nie wie, jakie 
ma możliwości. My informujemy 
je między innymi o istnieniu agen-
cji pośrednictwa pracy tymczaso-
wej, objaśniamy też, jak poruszać 
się po rynku pracy, korzystając 
z internetu, mówimy o nowych in-
westycjach w regionie, które przy-
niosą kolejne miejsca pracy.

Aktywne poszukiwanie pracy 
jest bardzo ważne, dzisiaj bowiem 
na każde potencjalne miejsce za-
trudnienia przypada duża liczba 
chętnych. Ci, którzy będą potra-
�li wykorzystać dostępne środki, 
szybciej dotrą do pracodawcy, 
zwiększając tym samym swoje 
szanse na skończenie z bezrobo-
ciem. Odwiedziny mobilnych do-
radców to świetna okazja, by swą 
wiedzę poszerzać.

      Wielgie

Radzili jak szukać pracy
W miniony piątek w Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej w Wielgiem odbyło się spotka-
nie doradców zawodowych z osobami bezrobotnymi. 

Poza zagadnieniami dotyczą-
cymi aktywizacji bezrobotnych, 
dyskutowano także na temat 
zakładania własnej działalno-
ści gospodarczej, a to w ramach 
Światowego Tygodnia Przedsię-
biorczości. – Przedstawiliśmy 
uczestnikom zajęć swoiste „ABC” 
zakładania �rmy, ta część cieszy-
ła się szczególnym zainteresowa-
niem, wywołała żywą dyskusję – 
mówi Śmigielski.

W gminie Wielgie będą od-
bywać się będą kolejne spotkania 
tego typu, to za sprawą nie tylko 

zainteresowania, ale i wiary dorad-
ców w to, że ich pomoc jest sku-
teczna. – Nierzadko zdarza się, że 
osoby korzystające z naszych po-
rad znajdują zatrudnienie. Gdyby-
śmy nie wierzyli w sens tych spo-
tkań, wcale byśmy się nie ruszali. 
Dostęp do informacji jest bardzo 
ważny, by móc skutecznie szukać 
pracy. Mam nadzieję, że także to 
spotkanie pomogło dużej liczbie 
osób – kończy doradca MCIZ we 
Włocławku.

Andrzej Korpalski

fot. nadesłane

Uczestnicy piątkowego spotkania

      Lipno

Sukcesy solistów
19 listopada Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Ślesinie 
był gospodarzem IV Diecezjalnego Festiwalu Piosenki  
Religijnej „RYBA”. Zaprezentowało się 400 osób z 61  
placówek. Na konkursie nie zabrakło naszych przedstawicieli.

W kategorii soliści, szkoły 
podstawowe  pierwsze miejsce za-
jął Michał Kamiński, który repre-
zentował Szkołę Podstawową nr 
3. W kategorii soliści, gimnazjum 
i starsi najlepsza okazała się Alek-
sandra Palczak, a trzecie miejsce 
zdobyły w duecie Agata Krygier 
i Paulina Jabłońska. Wyróżnienie 
przypadło w udziale Monice Wit-
kowskiej i Mateuszowi Winnickie-
mu.

Poza tym podopieczna Miej-
skiego Centrum Kulturalnego Ni-

kola Ostolska (7 lat) brała udział 
w castingu do roli małej Poli Ne-
gri. Nikola przeszła pomyślnie trzy 
etapy (z 50 dziewczynek zakwali�-
kowała się do najlepszej 5 ). Odpa-
dła podczas ostatniego, czwartego 
etapu. Wykazała się talentem wo-
kalnym, tanecznym oraz znajo-
mością zasad muzyki i czytania 
nut. Nikola usłyszała bardzo wiele 
miłych słów od Janusza Józefowi-
cza, Nataszy Urbańskiej oraz Janu-
sza Stokłosy.

(MaJ)

Decyzja o środowiskowych 
uwarunkowaniach została wy-
dana na wniosek inwestora 27 
października. Chodzi o budo-
wę zakładu przerobu kruszywa 
w Hucie Głodowskiej. Osoby za-
interesowane mogły zapoznać się 
z treścią dokumentacji w ciągu 14 
dni i złożyć ewentualne wnioski. 
Tak też się stało. Strony odwołały 
się i teraz sprawę rozpatrzy Samo-
rządowe Kolegium Odwoławcze 
we Włocławku.

– Odwołania będą rozpatry-
wane przez SKO – wyjaśnia Anna 
Kwiatkowska. – Decyzja środo-
wiskowa potrzebna jest do po-
zyskiwania kolejnych pozwoleń, 
jest dopiero pierwszym krokiem 
w drodze do rozpoczęcia budo-
wy. 

Wszystko wskazuje więc 
na to, że na nowe miejsca pracy  
w gminie Lipno trzeba będzie po-
czekać.

Lidia Jagielska 

      Lipno

Szansa dla przesiębiorczych
29 listopada w lipnowskim Miejskim Centrum Kulturalnym 
odbędzie się spotkanie informacyjne prowadzone przez 
konsultantów z Lokalnego Punktu Informacyjnego o Fundu-
szach Europejskich. 

Wszyscy mieszkańcy zaintere-
sowani prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej mogą skorzystać 
z bezpłatnych porad.  Spotkanie 
odbędzie się w MCK o godzinie 
10.00, a zapisy trwają do 28 listopa-
da. Zainteresowani udziałem w spo-

tkaniu mogą zgłosić swoją obecność 
telefonicznie pod numerem 54 235 
67 12 i 54 235 67 21 lub pocztą elek-
troniczną na adres ue.wloclawek@
kujawsko-pomorskie.pl. Decyduje 
kolejność zgłoszeń.

(LiJ)
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      Chrostkowo

Plany na przyszły rok
Jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia Rada Gminy Chrostkowo ma głosować nad 
przyszłorocznym budżetem. Znalazły się w nim trzy znaczące inwestycje. 

R E K L A M A

R E K L A M A

      Powiat

KRUS buduje się
Od kilku tygodni trwa budowa budynku biurowego Placówki 
Terenowej KRUS. Od 2013 roku rolnicy będą obsługiwani 
w nowoczesnej siedzibie przy ulicy Wyszyńskiego.

– Dużych apetytów nie mo-
żemy mieć, bo dochody własne 
są małe, zaledwie na poziomie 1,8 
mln zł – mówi wójt gminy Elżbieta 
Mazanowska. – Ale sukcesywnie 
inwestujemy, jednocześnie staram 
się nie zadłużać gminy. Przyszło-
roczny budżet to około 9 mln zł, 
a łączne zobowiązania z tytułu 
spłaty pożyczek i zaciągnięcia pla-
nowanego kredytu to 8,68 proc.

Wśród inwestycji znalazły 
się remont i modernizacja sta-
cji uzdatniania wody w Nowym 
Chrostkowie wraz z budową sieci 
wodociągowej Stalmierz  - Kawno. 
Obecnie rolnicy w Kawnie korzy-
stają z wody z gminy Zbójno, ale 
u niektórych  jest problem z  ni-
skim jej ciśnieniem. 

– Oddaliśmy po modernizacji 
stację uzdatniania wody w Choj-
nie, jest więc możliwość wybudo-
wania sieci wodociągowej i doce-
lowego odcięcia Kawna od dostaw 
wody ze Zbójna.  Sieć będzie liczy-
ła ponad 1000 m – wylicza wójt.

Dokumentacja jest gotowa, 

trwają uzgodnienia. Gmina za-
mierza wystąpić o do�nansowanie 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, które może wynieść 
do 75 proc. kosztów kwali�kowal-
nych. Wartość całego zadania to 
ok. 860 tys. zł.

Jeżeli chodzi o inwestycje dro-
gowe, to ucieszą się mieszkańcy 
Stalmierza. W tej miejscowości 
w ostatnich latach pojawiło się 600 
m nowego dywanika, w przyszłym 
roku ma nastąpić drugi etap prac. 
– Będzie to odcinek o długości 
około 1 km, od Sikorza do Stal-
mierza. To jest piaszczysta droga 
w lesie, trzeba tam położyć tzw. 
geokraty, służące do ustabilizowa-
nia podłoża, i rowy wykonać, by 
było odpowiednie odwodnienie. 
Chodzi o to, by piaski nie spływa-
ły na drogę powiatową na Kawno 
i nie stanowiły zagrożenia – opo-
wiada wójt.

Przy tej inwestycji samorząd 
liczy na do�nansowanie z Fundu-
szu Ochrony Gruntów Rolnych.  
Na jakim poziomie ono będzie – 

nie wiadomo, bo ten pułap określa 
sejmik. Ze względu na specy�kę 
tej drogi, odcinek szacunkowo 
ma kosztować ok. 650 tys. zł. Jest 
jednak szansa, że w przetargu ceny 
spadną.

Kolejny raz wójt Mazanowska 
planuje, by w planie �nansowym 
znalazły się pieniądze na przygo-
towanie dokumentacji budowy 
przydomowych oczyszczalni ście-
ków. Ma na to być 20 tys. zł. Wia-
domo już, że z tego przedsięwzię-
cia nie skorzystają mieszkańcy 
Chrostkowa i Janiszewa, bo w tych 
miejscowościach działki są zbyt 
wąskie, by możliwe było rozprowa-
dzenie instalacji oczyszczalni. Ta 
inwestycja będzie skierowana do 
mieszkańców terenów o zabudo-
wie rozproszonej. Niewykluczone, 
że przyszłych latach w Chrostko-
wie powstanie mała oczyszczalnia 
ścieków. Jednak, póki co, gmina 
nie dysponuje gruntem pod jej 
budowę.

Adrianna Błaszkiewicz

      Powiat

Po wyborach i przed nimi
18-letni Krzysztof Baranowski, uczeń jednej z lipnowskich szkół, został nowym radnym gmi-
ny Kikół. W wyborach uzupełniających pokonał nauczyciela Jarosława Rosłonowskiego. 

Obecnie placówka mieści 
się na pierwszym piętrze budyn-
ku przy ulicy Sierakowskiego, 
stanowiącego własność Staro-
stwa Powiatowego w Lipnie, a do 
niedawna spółki RUCH. KRUS 
wynajmuje więc pomieszczenia, 
a poza tym warunki pracy urzęd-
ników i obsługi rolników dalekie 
są od wygody i nowoczesności. 

O konieczności poprawy tych 
warunków mówiło się od dawna. 
KRUS jest właścicielem działki 
budowlanej przy ulicy kardynała 
Stefana Wyszyńskiego w Lipnie od 
kilku lat, a decyzja o budowie za-
padła przed kilkoma miesiącami. 
We wrześniu br. w drodze licytacji 
elektronicznej, do której zgłosiło 
się 27 oferentów, wyłoniony został 
wykonawca. Została nim włocław-
ska spółka jawna Przybylski.

Inwestycja w całości zosta-
nie s�nansowana ze środków bu-
dżetowych zamawiającego, czyli 
Oddziału Regionalnego KRUS 
w Bydgoszczy, a jej koszt to ponad 
1 mln 451 tysięcy złotych. Wybra-
no ofertę z najniższą proponowaną 
ceną, wartość kosztorysowa wyno-
siła 1 mln 805 tysięcy złotych.

– Wszystkie prace przebiega-
ją zgodnie z umową – informuje 
Agnieszka Malińska z OR KRUS 
w Bydgoszczy.

Wykonawca przejął plac bu-
dowy i przystąpił do realizacji za-
mówienia, czyli budowy budynku 
biurowego wraz z jego wyposaże-
niem. Od kilku tygodni trwają pra-
ce budowlane przy Wyszyńskiego. 
Oddanie do użytku zaplanowano 
na 31 grudnia 2012 roku.       

Lidia Jagielska

Prace przy budowie KRUS-u już się rozpoczęły
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      Kikół

Prościej w Hornówku
Mieszkańcy Hornówka mogą cieszyć się z poprawy wa-
runków jazdy. 700 metrów drogi zostało wyłożonych tłucz-
niem.

Droga gruntowa została 
utwardzona tłuczniem, dzięki cze-
mu – jeżeli w przyszłości znajdą 
się na to pieniądze – będzie można  
położyć na niej asfalt.

Zakres prac obejmował nie 
tylko remont nawierzchni jezdnej 
o szerokości 3,5 m i długości 700 
m, ale również pro�lowanie pobo-
czy. 

Baranowski wszedł do rady 
w miejsce Małgorzaty Rzepczyńskiej. 
Zostało w niej jeszcze jedno miejsce 
do obsadzenia. O tym, kto obejmie 
mandat po Piotrze Znanieckim zde-
cydują wyborcy z Kikoła 18 grudnia. 
Wiadomo już, że o stołek w radzie 
ubiegać się będą Piotr Dąbrowski 

z Porozumienia Ludowego, 18-latek 
uczący się w Lipnie, i Dariusz Boni-
sławski z KWW Wspólna Sprawa  
– student UTP w Bydgoszczy, dzia-
łacz Ogończyka Kikół.

18 grudnia odbędą się też wy-
bory w gminie Wielgie. O miejsce 
po Andrzeju Brzozowskim będą 

walczyć rolnik Radosław Ziółkow-
ski (KWW SLD), rolnik Wiesław 
Szczygielski (KWW Wiesława 
Szczygielskiego) i sołtys Wiesław 
Jamróz (KWW Wspólna Sprawa). 
Głosują mieszkańcy Zakrzewa i Ru-
munek Tupadelskich.  

(aba)

Remont drogi kosztował  bli-
sko 78,4 tys. zł, z czego 35 tys. zł 
samorząd pozyskał z budżetu Wo-
jewództwa Kujawsko-Pomorskie-
go w ramach Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych.

Głównym wykonawcą prac 
był Zakład Drogowo-Mostowy 
„Dromost” z Lipna.

(aba)
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ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Pizza wypiekana w tradycyjny dla Włochów od setek lat sposób na kamieniu, w chle-
bowym piecu. Nie ma w okolicy drugiego takiego miejsca, gdzie można w atmosferze 
przesyconej zapachem palonego drewna w urokliwych wnętrzach XIX-wiecznego budynku Ê
o interesującej historii rozkoszować się smakiem pizzy, która – jak mówią koneserzy – 
jest lepsza od oryginału. 

      Lipno

Prawdziwa włoska pizza
      Kikół

Echa publikacji
Wójt gminy Kikół Józef Predenkiewicz odniósł się do arty-
kułu, dotyczącego selektywnej zbiórki śmieci.

„W związku z opublikowa-
niem na łamach tygodnika CLI 17 
listopada 2011 roku artykułu zaty-
tułowanego „Gdzie ze śmieciami” 
chciałbym odnieść się do kilku 
nieprawidłowych stwierdzeń i su-
gestii, które zostały zawarte w tym 
artykule (…).

Zgodnie z obowiązujący-
mi przepisami ustawy z dnia 27 
kwietnia 2001 r o odpadach (Dz. 
U. z 2010 r. nr 185, poz. 1243) 
ustawodawca jasno określa kwe-
stię, gospodarowania odpadami 
i powtórnego ich wykorzystania, 
jak również wskazuje, iż za wy-
produkowane śmieci każdy z nas 
odpowiada  osobiście.

Z treści artykułu wynika, że 
nie chodzi o śmieci komunalne, 
ale odpady selektywne segrego-
wane. Pan Jacek Zająkała mija się 
z prawdą zarówno, co do kwestii 
zawartości pojemników w czasie 
zbierania i wywożenia, jak również 
co do kosztów związanych z utrzy-
maniem, wywozem oraz całej idei 
ochrony środowiska i skrupulat-
nego segregowania oraz wywozu 
odpadów. 

Po pierwsze, w koszach tych, 
oprócz segregowanych odpadów 
komunalnych, znajdowało się 
wiele innych śmieci  takich jak: 
obierki, popiół, pampersy, odpa-
dy materiałów  budowlanych po 
remontach, metalowe puszki, wy-
kładziny z PCV, resztki po posił-
kach itp. Śmieci, które podlegają 
segregacji są bardzo szczegółowo 
wymienione, nagminnie w po-
jemnikach znajdowały się odpady, 
które  nie są zaliczane do odpadów 
segregowanych. Sytuacja ta powo-
dowała, że śmieci były rozciągane 
przez wałęsające się psy oraz róż-
nego rodzaju gryzonie, ponieważ 
pojemniki zbudowane są z krat, 
ułatwiało to dostęp do ich zawar-
tości.

Po drugie, było wiele uwag 
i skarg od mieszkańców, iż pojem-
niki te są umieszczone w miejscach 
publicznych m.in. przed wejściem 
do banku, przy małej szkole pod-
stawowej, przed sklepami spożyw-
czymi, przy prywatnych posesjach, 
gdzie codziennie przebywają dzie-
ci, młodzież i mieszkańcy. W miej-
scach tych, oprócz pojemników, 
zaczęły pojawiały się dodatkowe 
składowiska śmieci, jak: przy ulicy 
Krótkiej, przy banku, za Lewiata-
nem, przy małej szkole na ul. Zbo-
ińskiego i przy prywatnych pose-
sjach.

Po trzecie, po przeanalizowa-
niu  wszystkich faktur  wystawia-
nych przez odbiorcę wynika, iż 
koszt wywozu segregowanych od-
padów komunalnych w 2010 roku 
wyniósł blisko 44,6 tys. zł, a nie 
20 – 30 tysięcy złotych, jak to pan 

Zająkała przedstawia w artykule. 
Różnica rzeczywiście wydanych 
pieniędzy przez Urząd Gminy jest 
znaczna. Rezygnacja  z umów po-
zwoliła na zlikwidowanie niele-
galnych śmietnisk, a oszczędności 
uzyskane z tego tytułu w 2011 r. 
przeznaczone zostały  na utwar-
dzenie drogi wewnętrznej, łączącej 
ulicę Toruńską ze  Starym Ryn-
kiem, wzdłuż płotu przy Banku 
Spółdzielczym i posesji. 

Nie wiem czy wójt poprzedniej 
kadencji, a obecny radny powia-
towy pan Jacek Zająkała widział 
wystawiane i opłacane faktury na 
wywóz odpadów czy po prostu za-
brakło mu czasu na ich podpisanie, 
bo w większości faktury zatwier-
dzane były przez sekretarza gminy. 

Bardzo ważnym elementem 
jest uświadomienie i przekonanie 
społeczeństwa, że niewygodnych 
odpadów  nie należy podrzucać in-
nym pod płoty, okna, balkony, po-
sesje itp. Informuję  mieszkańców, 
iż mogą zagospodarować odpady 
racjonalnie i we własnym zakre-
sie, bez ponoszenia dodatkowych 
kosztów własnych lub obciążania 
innych (Urząd Gminy). 

Pan Zająkała sugeruje, iż jego 
i moje odpady powinni być zago-
spodarowane przez innych oraz 
inni powinni ponieść wszelkie 
z tym związane koszty. Osobiście 
się z tym nie zgadzam, dlatego su-
geruję mieszkańcom, aby groma-
dzili odpady selektywne  na wła-
snych posesjach tuż obok śmieci 
komunalnym, każdy u siebie, a nie 
podrzucali je innym.

Drodzy mieszkańcy, dokła-
dam wszelkich starań, aby problem 
wywozu odpadów segregowanych 
został sprawnie i szybkiego rozwią-
zany, podjąłem wiele działań w tym 
kierunku, jestem w posiadaniu ad-
resów  �rm, które przyjadą na miej-
sce, uzgodnią i podpiszą umowy, 
zabierając odpady nieodpłatnie, 
z korzyścią dla państwa kieszeni 
i Urzędu Gminy. 

Bardzo dziękuję za zrozu-
mienie i przepraszam za powstałe 
niedogodności. Proszę abyście za-
wierali Państwo umowy na odbiór 
odpadów komunalnych. Po roz-
wiązaniu kompleksowym odbioru 
śmieci i odpadów komunalnych 
oraz wprowadzeniu nowej ustawy 
w 2012 roku, zobliguję gminę do 
przejęcia od Państwa tego obo-
wiązku. Jestem wszystkim bardzo 
wdzięczny za pomoc w rozwiązy-
waniu tego problemu.

Dzwoniąc pod nr tel. 54 411 68 
86 lub 603 048 282  uzyskacie Pań-
stwo niezbędne informacje na te-
mat warunków odbioru odpadów 
komunalnych.”   

Wójt gminy 

Józef Predenkiewicz 

Od początku roku 2011, kiedy 
postawiono tutaj gliniany włoski 
piec zdążyła się już zebrać spora 
grupa wiernych, ale wymagających 
klientów, w tym również z innych 
województw i obcokrajowców. Od 
początku warto było postawić na 
jakość serwując niestandardowe 
rodzaje pizzy zawierające orygi-
nalne włoskie dodatki jak ser Gor-
gonzola, oryginalna włoska Moza-
rella i owoce morza.

Kto raz spróbuje, z reguły sta-
je się stałym bywalcem. To pizza 
dla wybrednych, ale każdy może 
znaleźć coś dla siebie. Licznie 
odwiedzają NIEBO całe rodziny  
z dziećmi na sobotni lub niedziel-
ny wspólny obiad. To wyjątkowe 
miejsce, w którym można spokoj-
nie wypocząć, korzystając latem  
z możliwości spożywania posiłków 
na patio na świeżym powietrzu. 
Czasami można też posłuchać 
śpiewających lokalnych artystów 
albo obejrzeć mecz na dużym 
ekranie w licznym gronie fanów 
wspólnego przeżywania widowisk. 
Dom przy ulicy Polnej 27 ma już 
długą historię, a niektórzy twier-
dzą, że w jego wnętrzu pojawiają 
się duchy... Całkiem możliwe, ale 

jak mówi właściciel – są to dobre 
duchy i nigdy nikomu nie zrobiły 
krzywdy. A czy straszy? Przyzwy-
czailiśmy się do dziwnych dźwię-
ków i przesuwających się cieni. 
Zresztą rzadko to się zdarza...

Plany restauracja ma ułożone 
na kilka lat. Ponieważ czasami nie 
wystarcza miejsca dla gości, choć 
jest go sporo, ani miejsca do wy-
pieku takiej liczby pizzy i piero-
gów, jak by się tego chciało, roz-
poczynamy budowę pieca na patio 
i powinien być gotowy na począt-
ku roku. Na Euro 2012 szykujemy 
się do wspólnego 
oglądania me-
czów na patio, 
dlatego zaku-
pimy dodatko-
we nagłośnie-
nie i projektor 
o większej mocy. 
Na patio będzie 
mogło się zna-
leźć około 100–
150 osób.

O rg an i z u -
jemy wszelkiego 
rodzaju impre-
zy towarzyskie 
a także dowo-

zimy nasze pizze, pieczone pie-
rogi calzone oraz makarony do 
naszych klientów, na zamówienie 
telefoniczne. Zajmujemy się rów-
nież cateringiem dla �rm.

Serdecznie zapraszamy tych, 
którzy jeszcze u nas nie byli oraz 
stałych bywalców i korzystając 
z okazji serdecznie ich pozdrawia-
my. 
www.pierogarnianiebo pl
facebook: restauracja niebo
tel. 54 287 40 79
tel. 508 66 25 80

Kobiety w wieku 50-69 lat mają szansę skorzystania z bezpłatnych badań mammograficz-
nych, które odbywają się w poszczególnych miejscowościach powiatu lipnowskiego.  

      Powiat

Badania tylko dla pań
Mammogra�a to rodzaj bada-

nia radiologicznego, mającego na 
celu szybkie wykrywanie zmian pa-
tologicznych lub nowotworowych  
w piersiach. 

Wszystkie panie z rocznika 
1942-1961 mają teraz okazję wyko-
nania badania mammogra�cznego 
bezpłatnie i na miejscu.

Jest ono �nansowane przez 
NFZ, natomiast dla pań po 35 roku 
życia, które nie spełniają kryteriów 
badań bezpłatnych, cena wynosi 80 

złotych (w tym przypadku koniecz-
ne będzie zaświadczenie od lekarza 
o braku przeciwwskazań do wyko-
nania badania). 

Badania są skierowane do 
mieszkanek całego powiatu. Od 21 
do 23 zostały wykonane w Lipnie 
(na boisku przy Gimnazjum Pu-
blicznym), 24 listopada (czwartek) 
mammobus odwiedzi Dobrzyń nad 
Wisłą (ulica Szkolna przy urzędzie 
miasta), 25 listopada – Tłuchowo 
(przy ośrodku zdrowia), 28 listopa-

da – Skępe (sklep Jowisz w okolicy 
przystanku autobusowego – Rynek), 
29 listopada – Wielgie (przy Zespole 
Placówek Oświatowych), 30 listo-
pada – Kikół (Plac Kościuszki) Na 
badania należy zgłosić się z dowo-
dem osobistym.

W celu uniknięcia kolejki 
wskazana jest wcześniejsza reje-
stracja telefoniczna pod numerem 
801 080 007 lub 58 666 24 44.  

Lidia Jagielska
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Witajcie na świecie!
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Oliwier Kaczkowski urodził się  
14 listopada w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,6 kg i mierzył 58 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Sławomira  
i Krystyny z Nowej Wsi.

R E K L A M A
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Agata Szczupacka urodziła się  
15 listopada w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,3 kg i mierzyła 54 cm.  
Jest córką Piotra i Magdaleny  
z Nowej Wsi, ma brata Adasia. 

Lena Kalinowska urodziła się  
15 listopada w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 4,3 kg i mierzyła 61 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem Emila  
i Marleny z Dobrzynia nad Wisłą. 

Jan Masztak urodził się 17 listopada w lipnowskim szpitalu, ważył 4 kg i mierzył 
58 cm. Jest synem Bartosza i Marty ze Skępego, ma siostrę Zuzię. 

Szymon Spóziak urodził się  
17 listopada w lipnowskim szpitalu,  
ważył 3,9 kg i mierzył 61 cm. Jest 
synem Jacka i Doroty z Popowa  
oraz bratem Dominiki i Bartosza.  

 Igor Perliński urodził się 17 listopada 
w lipnowskim szpitalu, ważył 2,95 kg  
i mierzył 52 cm. Jest pierwszym  
dzieckiem Wiesława i Karoliny  
z Mokowa. 

Kubuś Kalinowski urodził się  
18 listopada w lipnowskim szpitalu,  
ważył 3,85 kg i mierzył 55 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem Zbigniewa  
i Małgorzaty z Wolęcina. 

Igor Pietrzykowski urodził się 16 listopada w Bra–medzie, ważył 3,25 kg i mierzył 
56 cm. Jest synem Mirosława i Marzeny z Lipna oraz bratem Natalii, Alicji, 
Karoliny i Leny. 
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      Kikół

Pomagają zwierzakom
Szkolne koło Ligi Ochrony Przyrody „Żuczki” ze Szkoły 
Podstawowej w Woli bierze udział w programie eduka-
cji ekologiczno-łowieckiej „Myśliwi dzieciom – dzieci 
zwierzętom”. Po pierwszym etapie zajęło trzecie miejsce Ê
w okręgu włocławskim.

Klasa I z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Chrostkowie. Uczniowie: Jakub Babik, Szymon Bieniewicz, Szymon Buczkow-
ski, Aleksandra Chojnicka, Julia Chojnicka, Agnieszka Czerwińska, Dominika Drygulska, Szymon Dykta, Radosław Fertycki, 

Patrycja Jagielska, Karol Jaworski, Dawid Kamiński, Michał Kamiński, Sebastian Kępczyński, Michał Kiełkowski, Marta Klet-
kiewicz, Kacper Krakowski, Monika Leszczyńska, Piotr Leśniewski, Miłosz Maciejewski, Jakub Michalski, Wiktoria Mulska, 

Kinga Nurkowska, Kacper Umerle, Natalia Prośniewska, Mateusz Raczkowski, Julia Katarzyna Staśkiewicz, Karolina Wąsicka, 
Dawid Wichrowski, Szymon Wiśniewski, Martyna Ziemniewicz. Wychowawczyni Ilona Kuczyńska.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Ignacego Zboińskiego w Kikole. Uczniowie:  Oliwia Bonowicz, Jakub Brzozowski, Julia 
Drozdowska, Adrian Drózd, Kinga Izraelska, Miłosz Jagielski, Amelia Jasińska, Justyna Lewandowska, Paulina Lewandow-

ska, Martyna Milewska, Kacper Ośmiałowski, Kinga Rumińska, Mateusz Rysztogi, Andrzej Skopiński, Kacper Tkaczyk, Michał 
Tułodziecki, Katarzyna Naklicka, Aleksandra Zagrabska. Wychowawczyni Ewa Góralska.
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Programowi patronuje mar-
szałek Piotr Całbecki, a rozpoczął 
się on w roku szkolnym 2010/2011. 
W ubiegłą środę w Urzędzie Mia-
sta Włocławka odbyło się podsu-
mowanie pierwszego etapu. Szkoła 
Podstawowa w Woli zajęła trzecie 
miejsce w okręgu włocławskim, 
a siódme w województwie. W na-
grodę otrzymała laptopa, dzieci 
dostały też upominki i dyplomy.

– W ramach programu dzieci 
zakładają remizy śródpolne, czy-
li sadzą około 150 drzewek. Poza 

tym były konkursy plastyczne, 
fotogra�czne z nagrodami. Zbie-
raliśmy też kasztany i żołędzie 
dla myśliwych, by oni mieli czym 
karmić zwierzęta zimą. Atrakcją 
były rozmaite wycieczki, np. do 
ogrodu botanicznego w Toruniu 
– opowiada nauczycielka Marzena 
Urbańska, opiekun koła LOP.

Szkolne koło LOP w Woli li-
czy około 25 osób. Są to uczniowie 
klas IV-VI. Współpracują z Kołem 
Łowieckim Żbik z Torunia.

(aba)

Nagrody we Włocławku odebrały Sara Zagrabska, Agnieszka Ostrowska i Roksana 
Sztuka z nauczycielką Marzeną Urbańską
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      Lipno

Muzyka w poezji
W ubiegły czwartek lipnowska książnica otworzyła swoje 
drzwi dla pasjonatów poezji i muzyki. Gościem spotkania 
autorskiego był Jan Manewicz. 

Spotkania autorskie wpisały się 
już do kalendarza cyklicznych im-
prez organizowanych przez Miej-
ską Bibliotekę Publiczną. Ostatnie 
odbyło się w ubiegły czwartek. Tym 
razem była to przygoda niezwykła, 
poezja przeplatała się z muzyką 
i rozmową. Były wspomnienia, 
zebrani wysłuchali wierszy w in-
terpretacji samego autora Jana Ma-
newicza.   

– Jan Manewicz to poeta Lip-
nowskiej Grupy Literackiej, wirtu-
oz akordeonu, mieszkaniec powiatu 
toruńskiego. Opowiadał o poszuki-

waniu swojej życiowej drogi, pasji 
do poezji i muzyki poważnej. Czy-
tał wybrane wiersze, a ponieważ 
jest człowiekiem orkiestrą, od cza-
su do czasu brał do ręki akordeon – 
opowiada Ewa Charyton, dyrektor 
książnicy miejskiej. – Ujął uczniów 
ciepłem, serdecznością, skromno-
ścią i obiektywnym spojrzeniem na 
problemy współczesnego świata.

W czwartkowym spotkaniu 
autorskim uczestniczyła młodzież 
z Zespołu Szkół Technicznych 
w Lipnie z opiekunami. 

(LiJ)

Uczestnicy spotkania
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      Kikół

Na początku żałowałam
Z Małgorzatą Rzepczyńską, byłą radną, od sierpnia szefującą Zespołowi Szkół w Kikole, 
rozmawiała Adrianna Błaszkiewicz. 

– Pani dyrektor, co pani zo-

stała w tej placówce po jej objęciu? 

Były jakieś szczególne problemy, 

zaskoczenia?

– Nie chciałabym oceniać po-
przedników, bo uważam, że to nie 
ma sensu. Każdy ma inny sposób 
zarządzania. 

Były tu trudne sprawy, nie za-
przeczam. Ale znam to środowi-
sko, tu się wychowywałam, w tej 
szkole też pracowałam. Spotykam 
się z miłym oddźwiękiem spo-
łecznym, nie czuję się tu niechcia-
na. W przeciwnym wypadku by-
łoby mi gorzej. Dobrze układa się 
współpraca z radą rodziców, ko-
łem emerytów nauczycieli, z radą 
pedagogiczną również. Ludzie 
pracują, jak potra�ą najlepiej. 

Jedna rzecz mnie zdziwiła. 
Jak byłam radną było mówione, 
że ta szkoła bardzo dużo gminę 
kosztuje. A teraz widzę jak ona 
jest niedo�nansowana. Wystarczy 
spojrzeć na ten budynek, wygląda 
niezbyt ciekawie. Fakt, że w przy-
szłym roku gmina ma zainwesto-
wać w termomodernizację i wy-
konanie elewacji.

Na początku musiałam upo-
rać się z wieloma problemami 
technicznymi. Na przykład góra 
sali gimnastycznej, szatnie, są 
wykonane płyt gipsowo-kartono-
wych. Wystarczy, że jeden uczeń 
drugiego popchnie i jest dziura. 
Na balkonie są szyby, które pę-
kają od mocowań. Trzeba będzie 
to wymienić na barierki, na co 
zgodę musiał wyrazić urząd mar-
szałkowski, bo inwestycja była 
do�nansowywana z unijnych pie-
niędzy. Jak była impreza sportowa 
z dobrym nagłośnieniem i żywio-
łowym dopingiem, ze ścian odpa-
dły płytki. 

– Wprowadziła pani swoje po-

rządki?

– Zmieniłam sposób doży-
wiania uczniów. Była tu kuchnia, 
w której gotowano posiłki dla 
szkoły w Kikole i Woli. Ale wypa-
rzarka ileś czasu nie działała. Jak 
zapytałam jak to możliwe, dowie-
działam się, że poprzednia dyrek-
torka powiedziała kontrolerom 
z sanepidu, że maszyna działa. 

Nikt tego nie sprawdzał. Brakowa-
ło ciepłej wody. Nie było wyzna-
czonego miejsca przechowywania 
żywności. W piwnicy przy piecu 
znalazłam worki z ziemniakami 
i burakami. Nie było intendenta, 
mimo że kuchnia wydawała po-
nad 300 obiadów. Szczęście, że 
nie doszło do żadnego zatrucia.

W porozumieniu z organem 
prowadzącym, zdecydowałam 
się na wprowadzenie cateringu. 
Kupiliśmy zmywarkę z funkcją 
wyparzania, mamy swoje naczy-
nia, stołówka działa. Jak na razie 
problemów nie ma, jesteśmy za-
dowoleni z �rmy, wyłonionej na 
podstawie zapytania cenowego. 
Z posiłków korzystają podopiecz-
ni opieki społecznej i inni ucznio-
wie, którzy płacą 3,50 zł. Trzy 
razy w tygodniu jest zupa, dwa 
razy drugie danie. Oprócz tego są 
owoce, soki.

– Wspomniała pani, że brako-

wało ciepłej wody. Jak to możliwe?

 – Tak było od zawsze. Jak 
wyłączano ogrzewanie w maju, to 
ciepłej wody nie było. Tłumaczo-
no mi, że trzeba specjalny bojler 
kupić. Przyjechali do nas fachow-
cy, kupili tylko jakiś przełącznik, 
wymienili i problem został roz-
wiązany.

– Oprócz kłopotów technicz-

nych, miała pani również za za-

danie przygotować organizację 

szkoły. Wcześniej podstawówka 

i gimnazjum działały odrębnie, 

były rotacje na dyrektorskich stoł-

kach. Jak z tym poszło?

– Żaden nauczyciel nie stracił 
pracy, chociaż jak objęłam stano-
wisko okazało się, że duża grupa 
ma ograniczone etaty – po pół, 15 
godzin. Jak powstał zespół szkół, 
można było tę sytuację unormo-
wać. 

– Czyli sytuacja nauczycieli się 

poprawiła?

 – Myślę, że chyba tak. Na 
przykład funkcjonowały dwie 
rady pedagogiczne, ale nie  było 
między nimi żadnych zależno-
ści. Teraz ze sobą współpracują, 
co sprzyja integracji środowiska. 
Nauczyciele gimnazjum podkre-
ślają, że wreszcie czują się tu jak 

u siebie. Po połączeniu łatwiej 
jest zarządzać salą gimnastyczną, 
rozporządzać wolnymi izbami 
lekcyjnymi. 

– Plany termomodernizacji 

dotyczą przyszłego roku, jak pani 

wspomniała. A co z zamiarem roz-

budowy drugiego budynku szkoły 

o skrzydło?

– Nic konkretnego nie wia-
domo. Byłaby taka konieczność, 
bo co prawda mamy świetlice, ale 
nie są z prawdziwego zdarzenia. 
Potrzebna jest porządna stołów-
ka, dwie-trzy klasy. Nie wiem czy 
samorząd znajdzie pieniądze, bo 
czeka nas trudny czas.

Idea rozbudowy budynku 
byłej podstawówki była taka, by 
wszyscy gimnazjaliści uczyli się 
w Kikole. Ale minusem tego po-
mysłu jest to, że po dobudowa-
niu skrzydła nie byłoby boiska 
i młodsi uczniowie musieliby do 
nas przechodzić na lekcje wycho-
wania �zycznego.

– Wróćmy na chwilę do prze-

szłości. Byłe dyrektorki podsta-

wówki i gimnazjum, Maria Miko-

łajczyk i Maria Grzelak, odeszły na 
emeryturę. Niedługo w dyrektor-

skim fotelu zasiadał Marek Bara-

nowski. Co teraz robi?

– Jest nauczycielem, nie stra-
cił pracy, ma godziny świetlicy. 
Uzupełnia etat w Suminie, gdzie 
uczy  biologii.

– Czy te zawirowania z dyrek-

torami gimnazjum w ostatnich 

latach odbiły się na gronie nauczy-

cielskim? Jest podzielone, rozbite? 

Sytuacja była niepewna.

– Trudno mi oceniać, od pię-
ciu lat tu nie pracowałam. Nie 
chcę się wypowiadać na ten te-
mat. Ale wiadomo, że grono nie 
czuło się pewnie, gdy nie było 
wiadomo, jaki dyrektor przyjdzie, 
co będzie z pracą.

– Można zaryzykować stwier-

dzenie, że nauczyciele z ulgą przy-

jęli informację, że wreszcie dostali 

dyrektora, który na dłużej zagości 

na stanowisku?

– Chyba tak. Spotkałam się 
z opiniami, że to dobrze, że ja ob-
jęłam stanowisko, a nie ktoś obcy. 
Oczywiście zdaję sobie sprawę, 

że nie wszyscy nauczyciele są 
mi przychylni. Ale nie odbieram 
złych sygnałów.

– Jako radna gminy znała pani 

sytuację tej szkoły z drugiej strony. 

Teraz poznała ją pani od środka. 

Jakie cele stawia przed sobą dyrek-

tor największej placówki oświato-

wej w gminie?

– Ostatnio zajmowaliśmy się 
analizą wyników egzaminów ze-
wnętrznych. Okazało się, że sto-
sowane dotąd metody nie przy-
noszą efektów i trzeba je zmienić. 
Jest tak, że wyniki powiatu lip-
nowskiego są najsłabsze w wo-
jewództwie, a nasze najsłabsze 
w powiecie. A przecież nie różni-
my się bardzo od gmin Tłucho-
wo, Wielgie czy Bobrowniki. Coś 
tu jest nie tak. 

Mamy plany, wyznaczone 
cele, co robić, by wyniki popra-
wić. Po teście na wejście w kla-
sach pierwszych podstawówki 
okazuje się, że dzieci przychodzą 
coraz słabsze. W gimnazjum na-
uczyciel robił z języka polskiego 
test na wejście w klasie liczącej 26 
i średnia wyniosła 2,7. Dużo pra-
cy przed nami.

– Nasuwa się re�eksja, że 

pracę z dziećmi trzeba zacząć już 

w przedszkolu i na bieżąco moni-

torować postępy.

– Mając zespół szkół, w któ-
rym nauczyciele mogą  wymie-
niać doświadczenia i opinie 
o uczniach, powinno być łatwiej 
osiągnąć sukces edukacyjny.

– Trzeba się więc zorientować 

na poprawę wyników.

– Tak, choć nie stanie się to 
od razu. Tu są ci sami nauczyciele, 
co wcześniej. Muszą zmienić me-
tody pracy, bo dotychczas stoso-
wane są po prostu nieefektywne.

– Ilu w gronie jest nauczycieli 

dyplomowanych?

 – Na 50 nauczycieli 10 jest 
dyplomowanych, ale kolejne 
osoby robią awans.

– To słaba statystyka. 

– Wszyscy mają wyższe wy-
kształcenie, po kilka podyplo-

mówek. Nie brakuje mi żadnego 
specjalisty. Uważam, że stopień 
awansu zawodowego nie ma 
wpływu na poziom nauczania. 
To jednak stosowanie nieefek-
tywnych metod pracy. 

– Są jeszcze jakieś, pani zda-

niem, powody słabych wyników 

egzaminów zewnętrznych?

- Niestety, bieda. Wiele ro-
dzin się z nią boryka i dzieci 
z nich wychodzące nie mają 
motywacji do nauki. To bardzo 
duży problem, bo ludzie na wsi, 
nie osiągając dochodów z gospo-
darstwa, stają się kompletnie nie-
zaradni. Poza tym, powiedzmy 
sobie szczerze, że wynik egzamin 
gimnazjalnego w naszym środo-
wisku o niczym nie świadczy, do 
niczego się nie przydaje. A oko-
liczne szkoły ponadgimnazjalne 
przyjmują wszystkich. To też wy-
bitnie nie sprzyja motywowaniu 
uczniów do wytężonej pracy.

– Jest pani zadowolona 

z decyzji, że zrezygnowała pani 

z mandatu radnej, by zostać dy-

rektorem tej szkoły?

 – Na początku żałowałam. 
Miałam dobrą pracę, zarobki 
porównywalne, bo sporo nad-
godzin. Jestem jednak tutaj, nie 
mogę więc powiedzieć, że dzia-
łam pod przymusem. Współpra-
ca się układa. 

– Widzi pani potencjał tej 

placówki?

 – Tak, sądzę, że jest on rów-
nież w uczniach. Mamy rozmaite 
kółka zainteresowań, jest okazja, 
by odnajdywać w sobie talenty. 
Dziewczyny świetnie rozwija-
ją się muzycznie, bo jest zespół, 
wiele osób osiąga sukcesy spor-
towe, a to szczególnie cieszy. Sta-
ramy się też organizować spotka-
nia z ciekawymi ludźmi. O swojej 
pasji opowiadał już malarz, nie-
długo przyjedzie człowiek, który 
objechał świat dookoła. Pokazu-
jemy dzieciom, że marzenia są 
siłą napędową działań.  

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

Dyrektor Zespołu Szkół w Kikole Małgorzata Rzepczyńska
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Uczniowie klas „0” z opiekunami z Zespołu Szkół w Radomicach kilkakrotnie odwiedzili 
miejscową bibliotekę publiczną. 

      Gmina Lipno

Wychowanie wierszem

R E K L A M A

Dzieci są już czytelnikami bi-
blioteki i przy okazji odwiedzin 
wypożyczyły sobie kolejne ksią-
żeczki. Poza tym zorganizowano 
dla nich zajęcia świetlicowe, pod-
czas których kolorowały i korzy-
stały z gier planszowych . 

- Lubię przychodzić do biblio-
teki – mówi Wiktoria Siecińska. – 
Można się pobawić, malować ko-
lorowanki i wypożyczać książki. 

- Ja też lubię się bawić w bi-
bliotece i wypożyczać książki – 
mówi Amelia Politowska. – Chcę 
nauczyć się czytać. 

Podczas spotkania dyrektor 
biblioteki Danuta Swarcewicz 
przeczytała uczniom wiersze do-
tyczące grzecznego zachowania.

W podziękowaniu za miłe 
spotkanie dzieci obdarowały bi-
bliotekarzy własnoręcznie wyko-
nanymi pracami plastycznymi, 
a gospodarze przedszkolaków sło-
dyczami.

(aba), fot. nadesłane
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      Powiat

Sztandar w roli głównej
W sobotę odbyło się uroczyste nadanie sztandaru oddziałowi powiatowemu Związku Na-
uczycielstwa Polskiego. – Jesteśmy wdzięczni historii za to, że to nam przyszło organi-
zować tę uroczystość – mówi Krzysztof Markiewicz, prezes oddziału powiatowego ZNP Ê
w Lipnie.

W sobotę aula Liceum Ogól-
nokształcącego wypełniła się 
wychowawcami wielu pokoleń 
mieszkańców powiatu lipnow-
skiego. Byli nauczyciele czynnie 
pracujący i emeryci - członkowie 
Związku Nauczycielstwa Polskie-
go ze Sławomirem Broniarzem 
na czele, dyrektorzy lipnowskich 
przedszkoli, starosta Krzysztof Ba-
ranowski i samorządowcy różnych 
szczebli. A wszystko za sprawą 
wyjątkowego wydarzenia dla lip-
nowskiego oddziału związku, czyli 
nadania oddziałowi powiatowemu 
ZNP sztandaru.

– Jesteśmy wdzięczni historii 
za to, że to nam przyszło orga-
nizować tę uroczystość nadania 
sztandaru – mówi Krzysztof Mar-
kiewicz, prezes powiatowego od-
działu ZNP w Lipnie. – Związek 
od 1906 roku jest obecny na Ku-
jawach i Pomorzu. Jesienią 2007 
roku gmina Lipno, miasto Lipno 
i gmina Wielgie połączyły się, 
następnie przyłączyły się do nas 
Chrostkowo, Skępe i Kikół. Nasz 
oddział to około 300 członków. 
Współpracujemy z powiatem, 
nie tylko dajemy wyraz dbałości 
o prawa pracownicze nauczycieli 
i pracowników obsługi, ale tak-

że oddajemy hołd pokoleniom, 
które tworzyły związek na terenie 
powiatu. Idea sztandaru nie jest 
nowa, ale dziś w pełni urzeczy-
wistniła się.

Podczas sobotniej uroczysto-
ści młodzi nauczyciele przyjęli le-
gitymacje związkowe, a trzy panie 
otrzymały zaszczytne odznaczenia 
ZNP za 50 lat przynależności do 
związku – Joanna Tomaszewska, 
Janina Głowacka i Lucyna Wy-
socka. Kwiaty i życzenia tra�ły 
także do obecnej na gali Marianny 
Hornowskiej, świętującej jubileusz 
100. urodzin. 

Po wbiciu gwoździ fundacyj-
nych, sztandar został uroczyście 
przyjęty przez lipnowski oddział 
ZNP. Od tej chwili już zawsze bę-
dzie towarzyszył członkom związ-
ku we wszystkich ważnych mo-
mentach.

– Dziękuję zarządowi w Lip-
nie za ufundowanie sztandaru, 
jest to element, który będzie spa-
jał w czasie uroczystości – mówił 
Sławomir Broniarz, prezes ZNP. – 
Zmiany, jakie zachodzą w oświa-
cie mogą generować zjawiska, 
które będą wymagały odwołania 
się do idei solidarności. Warto za-
stanowić się, co zrobić, żeby kie-

rując się solidarnością branżową 
pomyśleć o rozwoju zawodowym 
młodych. Nasz zawód to nie tylko 
posłannictwo, ale też wychowa-
nie młodego pokolenia: zarówno 
dzieci, jak i nauczycieli. Oświata 
jest elementem, na którym budu-
jemy trwałość i korzystną przy-
szłość naszego kraju. To ona może 
zapewnić rozwój gospodarczy. 
Nam jest potrzebny spokój i prze-
widywalność. 106–letni dorobek 
musimy rozwijać.

Wioletta Jankowska z toruń-
skiego oddziału ZNP zwróciła 
uwagę na ważną rolę sztandaru 
jako symbolu tradycji. – Ze sztan-
darem odprowadzamy na wieczną 
służbę naszych członków – mówi-
ła.

– Sztandar to symbol godno-
ści wobec społeczności, to symbol 
wspólnoty – mówi Leszek Statkie-
wicz, dyrektor LO w Lipnie.

Na uroczystości obecny był 
także radny sejmiku województwa 
kujawsko–pomorskiego. – Sztan-
dar to dziedzictwo przeszłości 
i zobowiązanie dla przyszłości – 
powiedział Jan Wadoń. – Nieście 
go z dumą.

Lidia Jagielska 

Gwóźdź fundacyjny wbił Ryszard Kowalik, prezes okręgu kujawsko–pomorskiego 
ZNP

Sławomir Broniarz uroczyście wręczył sztandar prezesowi oddziału powiatowego 
Krzysztofowi Markiewiczowi 
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Podczas sobotniej uroczystości młodzi nauczyciele przyjęli legitymacje związkowe

Szczególne życzenia dla jubilatki Marianny Hornowskiej

Wpis do księgi pamiątkowej – Jan 
Wadoń i Halina Sztypka

Joanna Tomaszewska, Janina Głowacka i Lucyna Wysocka od 50 lat w ZNP

Teraz już zawsze ze sztandarem
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      Lipno

Wyrecytowali sukces
18 listopada w Gimnazjum nr 9 im. Oskara Kolberga  
we Włocławku odbył się X Wojewódzki Konkurs Recytacji 
Poezji i Prozy oraz Pieśni Regionalnej pod hasłem: „Bądź 
pozdrowiona, ziemio rodzinna...”.

W turnieju wystąpili również 
zawodnicy reprezentujący Pry-
watne Gimnazjum oraz Liceum 
Ogólnokształcące w Lipnie. W ka-
tegorii gimnazjum pierwsze miej-
sce zajął Damian Lewandowski, 
tuż za nim uplasowała się Monika 

Nasi przedstawiciele na włocławskim konkursie
Drzewiecka, a wyróżnienie otrzy-
mała Alicja Jasińska. W kategorii 
liceum III miejsce zajęła Monika 
Witkowska, uczennica Liceum 
Ogólnokształcącego w Lipnie. 
Opiekunem wszystkich uczestni-
ków jest Wanda Mróz.

(MaJ), fot. nadesłane

      Lipno

Opowiedział o AIDS
W czwartek w auli Liceum Ogólnokształcącego w Lipnie 
uczniowie spotkali się z Romanem Latoszyńskim z Krajo-
wego Centrum do spraw AIDS. 

Spotkanie zostało zorgani-
zowane przez Dorotę Łańcucką, 
pedagoga  LO, przy współpracy 
z Powiatową Stacją Sanitarno-Epi-
demiologiczną.

Roman Latoszyński poprowa-
dził zajęcia na temat „Bądź bez-
pieczny w dobie HIV/AIDS”. Gość 
opowiedział o swoich doświadcze-
niach z pracy z ludźmi chorymi na 
AIDS. Mówił, w jak łatwy sposób 
można się zarazić. Obalał również 
mity, o tym, że choroba przenosi 

się poprzez podanie ręki lub prze-
bywanie w jednym pomieszcze-
niu z osobą zarażoną. Mówił, że 
możemy korzystać z tych samych 
naczyń, wspólnych łazienek, ubi-
kacji, co chorzy. Najlepszym lekar-
stwem na AIDS jest rzetelna wie-
dza na temat tej choroby. Poprzez 
uczniów Roman Latoszyński ape-
lował do nauczycieli i rodziców, 
aby chronili młodzież przed tym 
niebezpieczeństwem.

(MaJ)

      Lipno

Sami sobie robili zdjęcia

Włocławski fotograf Paweł Szymański wpadł na pomysł wspólnej akcji, po czym dał ogłoszenie na społecznościowym portalu 
 facebook. Chodziło o to, by zrobić sobie autoportret. Akcja inspirowana była kalendarzem włoskiej firmy „Lavazza”. Paweł do 
udziału w niej zaprosił swoich znajomych. W akcję zaangażowali się głównie fotograficy z Włocławka. Zgłosiło się ich  
siedemnastu, jednak swoje prace oddało trzynastu. Wśród nich znaleźli się lipnowianie Rafał Perkowski oraz Bartosz Borkowicz.

(MaJ)

Zdjęcie Bartka Borkowicza

Zdjęcie Rafała Perkowskiego

      Lipno

Jadą na KATAR
Sukces odnotował Teatr Małej Sceny, działający przy  
Miejskim Centrum Kulturalnym w Lipnie. 

Młodzi aktorzy zakwali�ko-
wali się na tegoroczny „KATAR 
2011”. Konfrontacje Amatorskiej 
Twórczości Artystycznej Regio-
nu organizuje, jak co roku, Woje-
wódzki Ośrodek Animacji i Kultu-
ry w Toruniu. Nasza grupa wystąpi 
w dziedzinie teatru. 

W konkursie �nałowym za-
prezentuje się siedem teatrów ama-

torskich. Teatr Małej Sceny wystąpi 
z przedstawieniem „O Potworach” 
autorstwa Piotra Mazurkiewicza. 
Przegląd odbędzie się w dniach 
3-4 grudnia w Studenckim Klubie 
Pracy Twórczej Od Nowa w Toru-
niu, przy ul. Gagarina 37/a. Zapra-
szamy do udziału i kibicowania 
naszym reprezentantom.

(MaJ)

      Lipno

Z pomocą pogorzelcom
W niedzielę wieczorem w kinie Nawojka odbył się koncert pt. „Pomoc Pogorzelcom”. 
Impreza poświęcona była państwu Żytniewskim, którym niedawno spłonął dom.

W kinie zgromadziło się mnó-
stwo osób, którzy otworzyli swoje 
serca dla potrzebujących i wsparli 
akcję Komitetu Pomocy dla Po-
gorzelców z ulicy Różanej. Swoje 
występy zaprezentowali uczniowie 
lipnowskich szkół podstawowych, 
którzy prezentowali układy ta-
neczne oraz twórczość wokalną. 
Wystąpili także gimnazjaliści oraz 
soliści pracujący pod okiem Ar-
kadiusza Świerskiego w Miejskim 
Centrum Kulturalnym w Lipnie. 
Na koniec występ uświetnili Ka-
mil Gadomski i Miłosz Makow-
ski, muzycy zespołu X-ero, którzy 
zaprezentowali wiele ciekawych 

utworów i porwali publiczność.
Organizatorzy dziękują 

wszystkim zaangażowanym oso-
bom, darczyńcom, dyrektorom 

i nauczycielom. Akcja pomocy 
pogorzelcom potrwa do końca 
roku kalendarzowego.

(MaJ), fot. nadesłane

Na scenie zaprezentowali się uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

INFORMACJE 

NA TEMAT ŻYCZEŃ
pod numerem 

tel. 56 682 26 80
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     Uprawa

Skośnookie ząbki
Made in China – to napis spotykany na co drugim produkcie w Polsce. Rolników, ale Ê
i konsumentów należy uczulić na fakt, że z Chin importujemy nie tylko ubrania czy zabaw-
ki, ale także płody rolne. W naszym mieście dostępny jest np. czosnek z Chin.

      Ceny

Ale jaj(k)a!
Nowy rok prawie zawsze oznacza podwyżki. Od 1 stycznia 
do towarów, które zdrożeją, należeć będą jajka. Podwyżka 
ma być spora, bo 30-procentowa. Jej powodem będzie nie-
dostosowanie klatek dla kur w fermach.

Od 1 stycznia obowiązkowe 
staje się stosowanie w fermach 
nowych klatek, zgodnych ze stan-
dardami Unii Europejskiej. Cia-
sne, betonowe klatki starego typu, 
w których obecnie trzymane są 
kury, krytykowane przez obroń-
ców praw zwierząt, mają odejść do 
lamusa. W nowych klatkach kury 
będą mieć więcej miejsca, gniazdo 
do znoszenia jaj, grzędę, ściółkę 
i lepszy dostęp do wody i pokar-
mu.

Stare klatki mają od tego cza-
su być zakazane, a rolnicy, którzy 
nie umieszczą ptaków w nowych, 
muszą znaleźć inne sposoby na 
ich przetrzymywanie - np. hodow-
lę na otwartym terenie. W innym 
przypadku nie będą mogli sprze-
dawać jaj.  

 Już wiadomo, że z wymianą 
nie zdąży 1/3 polskich hodowców. 
Ministerstwo rolnictwa przygo-

towuje dla nich plany ratunkowe. 
Są one konieczne, bo po 1 stycz-
nia jajka wyprodukowane w tych 
fermach nie będą dopuszczone do 
sprzedaży- mimo że od innych ja-
jek nie będą różniły się absolutnie 
niczym. Z nieo�cjalnych informa-
cji wynika, że rolnikom zostanie 
zaproponowane przerabiane ich 
na proszek jajeczny.

 W kwietniu minister rolnic-
twa Marek Sawicki wyjaśniał, że 
polscy hodowcy kur od końca lat 
90. inwestowali w rozwój hodowli, 
kupując klatki, które wyprzedawa-
li rolnicy z krajów „starej” Unii, 
którzy już wtedy rozpoczynali 
wymianę klatek na nowe, spełnia-
jące wspólnotowe wymogi. Zakup 
klatek polscy hodowcy �nanso-
wali często z kredytów, których 
dotychczas część osób jeszcze nie 
spłaciła. 

(pw)

W tym roku do wydania 
agencja ma ponad 14 miliardów 
złotych, z czego 20 proc. pochodzi 
z naszego narodowego budżetu. 
Pierwsze wypłaty powinny nastą-
pić po 1 grudnia. Wysokość płat-
ności bezpośrednich, które otrzy-
mają rolnicy za 2011 r. jest wyższa 
niż ta, którą otrzymali za 2010 r. 
Wynika to ze zwiększenia koper-
ty �nansowej na te płatności oraz 
zmiany kursu wymiany euro na 
złotówki, ogłoszonego przez Eu-
ropejski Bank Centralny 30 wrze-
śnia br., zgodnie z którym będą 

      Dopłaty

Na kontach od 1 grudnia
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa ruszy-
ła 9 listopada z wydawaniem rolnikom decyzji w sprawie 
przyznania płatności bezpośrednich.

przeliczane i wypłacane dopłaty 
bezpośrednie za 2011 rok.  Kurs 
ten wynosi 4,4050 zł za 1 euro, 
podczas gdy w ubiegłym roku było 
to 3,9847 zł za euro. Kursy przeli-
czeniowe obowiązują we wszyst-
kich państwach członkowskich, 
w których o�cjalną walutą nie jest 
euro. 

W stosunku do roku ubiegłego 
kwota przeznaczona na płatności 
bezpośrednie jest wyższa o około 
1,5 mld zł.

(pw)

Już w styczniu jajka mają być droższe o jedną trzecią

Chiński czosnek wygląda 
wręcz wzorcowo. To zasługa od-
miany Jinxiang Da Suan - białego 
czosnku uprawianego w okręgu 
Jinxiang. Charakteryzuje się białą 
skórką oraz regularnym kształ-
tem spłaszczonej kuli. W główce 
znajduje się od 8 do 11 ząbków. 
Ma ona od 5 do 7 cm średnicy 
i waży 40–80 g. Odznacza się lek-
ko ostrym smakiem. Na początku 
ubiegłego wieku obszar, na którym 
sadzono czosnek, liczył 200 hekta-
rów, w jego połowie – od 330 do 
700 hektarów, a w tym wieku – 40 
000 hektarów.

Niestety, w parze z estetyką 
nie idzie jakość chińskiego czosn-
ku. Szybko pleśnieje. Zdaniem 
specjalistów, jest to bardzo podej-
rzane, ponieważ czosnek powinien 
usychać, a nie się psuć. – To ozna-
cza, że w porównaniu z krajowym 

ma mniej substancji hamujących 
rozwój patogenów. Chiński czo-
snek gorzej od polskiego hamuje 
rozwój ciał obcych wywołujących 
choroby. A mówiąc jeszcze pro-
ściej - ten czosnek może po prostu 
nie działać.

Na domiar złego kiepski chiń-

ski czosnek wspiera Unia Europej-
ska. Komisja Europejska wpisała 
go na początku listopada br. na 
unijną listę regionalnych produk-
tów chronionych jako Chronione 
Oznaczenie Geogra�czne.

Patrzmy na etykietki.
(pw)

     Nieruchomości

Droga państwowa ziemia
Ceny za grunty rolne kupowane od państwa w województwie kujawsko-pomorskim są Ê
o jedną trzecią wyższe niż w innych regionach kraju. W trzecim kwartale 2011 r. hektar 
ziemi kosztował u nas przeciętnie 25,4 tys. zł.

Zainteresowanie sprzeda-
waną ziemią jest zróżnicowane. 
Często na przetargach zdarza się, 
że jest wielu chętnych i końcowe 
ceny są znacznie wyższe od wy-
woławczych. Nieraz bywa tak, że 
ze względu na brak ofert obniża 
się ceny wywoławcze. Generalnie 
grunty rolne drożeją. W woje-
wództwie kujawsko-pomorskim 

w pierwszym kwartale hektar zie-
mi sprzedawanej przez Agencję 
Nieruchomości Rolnych średnio 
kosztował 21,039 tys. zł, w dru-
gim kwartale – 24,122 tys. zł, 
a w trzecim wzrósł jeszcze o 1,278 
tys. zł.

Według danych za trzeci 
kwartał, średnia cena gruntów 
w kraju wynosi 17,114 zł za hek-

tar. Województwo kujawsko-po-
morskie pod względem cen ziemi 
wyprzedza województwo śląskie 
(24,3 tys. zł) i opolskie (22,9 tys. 
zł). Najniższe ceny zanotowano 
w regionie lubelskim (11 tys. zł), 
podkarpackim (11,4 tys. zł) i lu-
buskim (11,9 tys. zł).

(pw)

     Uprawy

Oziminy czekają na zimę
W ubiegłym roku problemem był nadmiar wilgoci, a w tym jest zupełnie na odwrót. To 
powoduje, że zboża ozime nie mają się na razie najlepiej.

Rok temu wielu rolników 
miało problem z samym wjazdem 
na pola, by zasiać zboże. W tym 
siew rozpoczęto dość wcześnie, 
ale problemem jest przedłużający 
się okres, w którym nie występo-
wały ob�te opady deszczu. Pogoda 
sprzyja nadal rozwojowi chwa-
stów, dlatego kto nie wykonał za-
biegów odchwaszczania plantacji, 
może na wiosnę być pewnym, że 
straty będą widoczne. Choroby 
grzybowe pojawiły się zwłaszcza 
na plantacjach wcześnie sianych. 
Problemem numer jeden jest 
mączniak prawdziwy i septorioza 
liści. Presja chorób jednak w tym 

roku nie była duża, ponieważ było 
i jest nadal sucho. Na większości 
plantacji dało się zauważyć pro-
blemy ze wschodami zbóż. Teraz 

rośliny nadrabiają straty. Pozostaje 
również czekać na to, co przynie-
sie zima.  

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Auta, auta – kupię. Kupie całe 
lub rozbite. Tel. 501 141 042

Skup aut-płacimy najwięcej – 
złomowanie pojazdów, wysta-
wiamy zaświadczenie, transport 
gratis. Tel. (54) 280 29 90 lub 
600 934 784

Skup złota Ê
Jubiler T. Katarzyński Ê
Lipno ul. 3 Maja 14 Ê
tel. 54 287 35 78

Auta, auta – kupię. Kupie całe 
lub rozbite. Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - 
całe albo rozbite. Ê
Tel. 510 385 843

Profesjonalne pranie oraz 
impregnacja dywanów i mebli 
tapicerowanych z dojazdem do 
klienta. Lipno i okolice. Ê
Tel. 692 427 228 

C-330 zarejestrowany, 1 właści-
ciel, kabina, opony 90%. Ê
tel. 663 607 975 Lipnica

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Przedstawiciel handlowy; PPHU „Matex”, Głogówek ul. 3-go Maja, tel. 602 
656 675, Drzewiarz Bis Sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 24, tel. 504 230 642
2. Operator wtryskarki; Centrala Handlu Zagranicznego Inter-Aim, Lipno ul. Wy-
szyńskiego 24, tel. 504 230 642
3. Operator koparki linowej (praca w Popowie); Agencja Detektywistyczna „Pa-
tronus”, Włocławek, tel. 54 232 45 04
4. Handlowiec (prawo jazdy kat. B oraz biegła znajomość jęz. angielskiego); Al-
tach Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: kelner/kelnerka, kucharz/kucharka, pokojówki, kucharz/ka lub młodszy 
kucharz/ka
Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca w 
Polsce)
Czechy: starszy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, tokarz, tokarz 
horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, serwisant/ 
programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, 
menadżer sprzedaży 
Dania: pracownik ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (Workin-
Denmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do układania schema-
tów wykrojów/prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator kul-
tury
Holandia: pracownik wulkanizacji, kierowca samochodów ciężarowych, mecha-
nik serwisu naczep i przyczep, mechanik samochodowy ciężarówek, spawacz 
MLBE 111, spawacz TIG, MIG/MAG, aluminium, młodszy administrator danych, 
programista JAVA, programista PHP, mechanik autobusów, blacharz, lakiernik, 
spawacz, monter konstrukcji, operator maszyn CNC, stolarz, cukiernik, piaskarz, 
pracownik supermarketu, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Niemcy: kierowca C + E, pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, ma-
szynista/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży samochodowej, inżynier 
hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania stat-
ków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/inży-
nier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych 
ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposa-
żenia sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia we-
wnętrznego, konstruktor/inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, 
wentylacyjnych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszy-
nowego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant 
– koordynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. 
systemów rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych/basic design, konstruktor/inżynier budowy statków 
stalowych ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/inżynier budowy statków sta-
lowych ds. wytrzymałości, stabilności konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik 
hotelowy, monter opon – wulkanizator, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, 
psycholog – psychologia ogólna, sprzątaczka/pokojówka, kierowca C+E, hy-
draulik/monter instalacji sanitarnych, pielęgniarz/pielęgniarka, dekarz
Norwegia: inżynier mechanik, mechanik wózków widłowych, elektryk/elektro-
monter, betoniarz/zbrojarz – produkcja prefabrykatów, zbrojarz/betoniarz, cieśla 
konstrukcyjny/stolarz budowlany
Wielka Brytania: opiekun osób starszych, tapicer, operator maszyny do szycia/
tapicerowania, monter stelaży meblowych, operator CNC, zbieracz grzybów, me-
chanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, ope-
rator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik–wykrawacz–trybowacz, szwaczka/
szwacz 
Włochy: przedstawiciel handlowy (praca w Polsce)

Ogłoszenia drobne 
można składać  

w większości skle-
pów, 

zajmujących się 
kolportażem 

tygodnika CLI. 
Należy wyciąć druko-
wany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk 
w sklepie.

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm Taylor Tate „Służące”. To pełna ciepła opowieść o nieza-
leżnych i silnych kobietach, które od szeptów rozpoczęły wielkie i głośne zmia-
ny społeczne. Akcja �lmu toczy się w stanie Missisipi w latach 60. ubiegłego 
wieku. Skeeter (Emma Stone) właśnie skończyła studia. Marzy o karierze pisar-
ki, nie myśli zaś ani o małżeństwie, ani o dzieciach, ku konsternacji swej matki 
i konserwatywnych przyjaciółek. Przeprowadza wywiad z Aibileen, czarnoskó-
rą służącą w jednym z najbogatszych białych domów w okolicy i zaczyna pi-
sać książkę o bolesnych doświadczeniach czarnych służących, poruszając tym 
samym niebezpieczny temat tabu. Naraża nie tylko dobre imię, ale i życie wielu 
osób. Wspólny cel i wielka przyjaźń, które połączą kilka niezwykle odważnych 
kobiet, zapoczątkują rewolucję, która na zawsze odmieni los milionów ludzi.

Historii o nierównym traktowaniu czarnoskórych gospodyń domowych 
w małej mieścinie w stanie Missisipi łatwo zarzucić, że wiele nowego się z niej 
nie dowiemy. Rozgrywający się w przededniu słynnego marszu Martina Lu-
thera Kinga na Waszyngton (1963 r.) �lm przypomina rzeczy ogólnie znane: 
zmuszanie do niewolniczej pracy, morderstwa Murzynów dokonywane przez 
Ku-Klux-Klan, segregację rasową itp. Co innego jednak wiedzieć, co innego 
widzieć. Ekranizacja bestselerowej powieści Kathryn Stockett „�e Help”, uka-
zująca się u nas pod zmienionym tytułem „Służące”, piętnuje rasizm w kon-
wencji retro. Zamiast drapieżnej obserwacji społecznej oferuje chwytający za 
serce melodramat, odwołujący się do poczucia przyzwoitości i wdzięczności za 
bezgraniczną miłość, z jaką tytułowe służące wychowują dzieci białych. Męż-
czyzn prawie w ogóle tu nie ma, rej wodzą skromne, dumne, prostoduszne 
czarnoskóre kobiety, traktowane przez swoje rozwydrzone pracodawczynie jak 
zło konieczne. Muszą znosić wiele upokorzeń, w tym nie tylko wpuszczanie 
tylnym wejściem, ale i bicie. Punktem krytycznym okazuje się groteskowa ak-
cja budowania dla nich osobnych wygódek.

Jedyną odważną, potra�ącą nadać temu wszystkiemu właściwe proporcje, 
jest początkująca dziennikarka (Emma Stone), decydująca się na bezpreceden-
sowy krok spisania wspomnień uciemiężonych i wykorzystywanych kobiet.

www.polityka.pl, www.cinema-city.pl
PRZECZYTAĆ... biogra�ę Steve`a Jacobsa pióra Isaacsona Waltera. Opie-

rając się na ponad czterdziestu wywiadach z Jobsem, przeprowadzonych na 
przestrzeni dwóch lat – a także na wywiadach z ponad setką członków rodziny, 
przyjaciół, przeciwników, konkurentów i kolegów Jobsa – Walter Isaacson spisał 
wciągającą opowieść o pełnym wzlotów i upadków życiu oraz płomiennej oso-
bowości twórczego przedsiębiorcy, którego perfekcjonizm i nadludzka energia 
zrewolucjonizowały sześć branż: komputery osobiste, �lmy animowane, muzy-
kę, telefony, tablety i DTP. W czasach, kiedy Ameryka szuka sposobów, by utrzy-
mać swoją innowacyjną przebojowość, kiedy społeczeństwa na całym świecie 
usiłują budować gospodarki ery cyfrowej, Jobs pozostaje największą ikoną 
wynalazczości i wyobraźni. Wychodząc z przeświadczenia, że najlepszym spo-
sobem stworzenia czegoś wartościowego w XXI wieku jest zespolenie kreatyw-
ności z technologią, założył �rmę, w której nieskrępowana niczym wyobraźnia 
połączyła się z zadziwiającymi osiągnięciami nowoczesnej techniki. Choć Jobs 
współpracował przy powstawaniu tej książki, nie domagał się kontroli nad tym, 
co zostanie w niej ujęte, ani nawet prawa do przeczytania jej przed wydaniem. 
Niczego nie zatajał. Zachęcał ludzi, których znał, by wypowiadali się szczerze, 
i sam opowiadał otwarcie, czasami wręcz okrutnie, o ludziach, z którymi pra-
cował i konkurował. Wypowiedzi jego przyjaciół, wrogów i kolegów sprawiają, 
że poznajemy bez zbędnych upiększeń jego pasje, perfekcjonizm, obsesje, ar-
tyzm, przewrotność i kompulsywną żądzę kontroli – wszystko to, co ukształto-
wało podejście Jobsa do biznesu oraz innowacyjności produktu. Gnany przez 
swoje demony, Jobs potra�ł doprowadzać otoczenie do furii i rozpaczy. Ale 
jego osobowość i jakość jego produktów były ze sobą powiązane, tak samo jak 
komputery i oprogramowanie Apple, w jeden zintegrowany system. Niezwykle 
przemawiająca do wyobraźni historia Jobsa ukazuje, jak ważna jest w życiu po-
mysłowość, siła charakteru, talenty przywódcze i wierność swoim wartościom. „

www.empik.com

Ogłoszenia drobne można składać w następujących 
punktach: Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Jeśli planowałeś spę-
dzić weekend w gronie 
najbliższej rodziny, 

lepiej o tym zapomnij. Szykuje się najazd 
znajomych, ale kontakt z dużą grupą osób 
da Ci poczucie szczęścia. Jeśli w Twoim 
życiu pojawi się ktoś nowy, masz szansę na 
miłość. W Twoim horoskopie jest wszystko, 
co dla Ciebie najważniesze: uczucie, radość 
i spokój. Nie przeocz tego.

Ryby (20.02.-20.03.)
Układ planet pomoże Ci 
wyjść na prostą. Wreszcie 
zrozumiesz, dlaczego pewne 
sytuacje wyglądały tak ta-
jemniczo. Nauczysz się też 

rozmawiać z ludźmi, przy których dotąd 
czułeś się niepewnie. Poczekaj z realizacją 
ważnych planów. Załatwianie spraw zostaw 
sobie na potem. Przekonasz się, że wiele 
z nich prezentuje się inaczej niż myślałaś. 
Trudności okażą się błahostkami.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Układ planet z jednej strony 
urozmaici Twoje życie i po-
może Ci dostrzec tych, któ-
rzy znajdują się pod Twoim 
urokiem. Z drugiej zaś bę-

dzie prowokował do awantury. Okaż wspa-
niałomyślność i przymknij oko na drobne 
uchybienia i niedociągnęcia. Zamiast kryty-
kować, otocz swoich bliskich miłością i daj 
im z siebie jak najwięcej. Nie powinieneś 
mieć z tym żadnych problemów.

Rak (22.06.-22.07.)
Krótka wycieczka od co-
dzienności to sama przyjem-
ność, zwłaszcza, gdy zaszy-
jesz się w cichym ustroniu, 
z którym wiążą się miłe 

wspomnienia. Postaraj się jednak wcześniej 
załatwić jak najwięcej spraw. Dzięki temu 
unikniesz niepotrzebnych emocji. Być może 
dotrą do Ciebie dobre wieści z daleka, które 
wprowadzą Cię w wyborny nastrój.

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz musiała mocno się 
sprężyć, by ze wszystkim na-
dążyć. Sprawy do załatwienia 
„na wczoraj” nieco Cię przy-
tłoczą. Możesz paść ofiarą 

nieporozumień lub błędnych kalkulacji, 
najprawdopodobniej finansowych. Uważaj 
na umowy, które podpisujesz. Nie prze-
ocz tego, co zapisane jest małym drukiem. 
Spokój odnajdziesz w rodzinnym gronie.

Waga (23.09.-22.10.)
Będziesz teraz musiała 
uporać się z mnóstwem 
spraw. Później z czystym 

sumieniem i w doskonałym nastroju zajmij 
się sobą. Zagraniczna podróż może nieco 
się opóźnić, co stanie się powodem frustra-
cji. Jeśli, dla odmiany, podróż potrwa dłużej 
niż planowałeś, przyniesie ten szczególny 
rodzaj radości, którą odczuwamy, docierając 
szczęśliwie do końca długiej wędrówki.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Z jednej strony będziesz 
miał ochotę na podróże 
i zagraniczne kontakty, 
z drugiej coś skutecznie 
będzie Ci krzyżowało plany 

i komplikowało sprawy. Otrzymasz nieba-
wem romantyczny prezent, który sprawi, że 
z utęsknieniem będziesz oczekiwał kolejne-
go spotkania z osobą bliską Twojemu sercu. 
Udasz się na randkę pełen nadziei oraz jak 
najlepszych myśli.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Najbliższe dni upłyną pod 
hasłem powrotu do przeszło-
ści. Być może odwiedzisz 
dawno niewidziane osoby 
lub miejsca. To, co spotka 

Cię teraz, ogrzeje Twoje serce i poprawi 
nastrój. Informacja, którą wkrótce otrzymasz 
lub pojawiające się nowe okoliczności po-
zwolą Ci poznać rzeczywisty obraz sytuacji, 
co w dalszej perspektywie wyjdzie Ci tylko 
na dobre.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Znajdziesz się teraz w nieła-
twej pozycji kierowcy, który  
z jednej strony wciska gaz 
do dechy, a z drugiej hamu-
lec. Jeśli planujesz poważne 

prace, przystąp do nich w drugiej połowie ty-
godnia. Czeka Cię czas okazywania przyjaźni  
i dobrej woli. Mimo że lubisz działać nieza-
leżnie, sceduj część obowiązków na innych. 
Bądź więc hojnym darczyńcą, a zobaczysz, 
jak wiele otrzymasz w zamian.

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższych dniach mu-
sisz uporać się z pilnymi 
sprawami i przeprowadzić 
trudne rozmowy. Gdy to, 
co najgorsze, będzie już 

za Tobą, możesz przeżyć wyjątkowo pięk-
ne chwile. Poczujesz się dowartościowany  
i potrzebny swojemu partnerowi lub rodzi-
nie. Dadzą Ci oni dowody miłości, których 
się nie spodziewałeś. A, jak się okaże, bar-
dzo Ci ich brakowało.

Panna (24.08.-23.09.)
Wenus w Twoim znaku nie 
tylko doda Ci wdzięku, lecz 
także wniesie do Twojego 
świata miłość i równowagę. 
Mając tak pomyślny horo-

skop, możesz być pewna, że przeżyjesz wiele 
pięknych chwil. Niewykluczone, że łaskawa 
fortuna sprawi, że otworzą się drzwi do no-
wego, wspaniałego świata. Jeśli ostatnio los 
Cię nie oszczędzał, wkrótce Ci to zrekom-
pensuje.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Mężczyzna z chłopcem wchodzą ra-
zem do fryzjera. Po tym, gdy facet zo-
stał już ogolony, ostrzyżony i jeszcze 
kazał zrobić sobie manicure, posadził 
na fotelu chłopca i mówi do niego:
– Poczekaj tutaj, ja pójdę tylko kupić 
sobie krawat i za 10 minut po ciebie 
przyjdę. 
Gdy fryzjer ostrzygł już małego,  
a facet wciąż się nie pokazywał, mówi 
do chłopca:
– No i co... wygląda na to, że tatuś  
o tobie zapomniał.
- Ale to nie był mój tatuś - mówi chło-
piec. - On tylko zaczepił mnie przed 
chwilą na ulicy i spytał, czy mam 
ochotę na darmowe strzyżenie...

Baran (21.03.-21.04.)
Być może uda Ci się zna-
leźć dodatkowe źródło 
zarobku lub w inny spo-
sób powiększyć dochody. 
Będziesz mógł wkrótce na-

prawić skutki swoich finansowych potknięć. 
Zapomnij więc o skrupułach i pierwszy wyjdź  
z inicjatywą nawiązania kontaktów z kimś, 
kto jest dla Ciebie ważny. Układ planet spo-
wolni bieg zdarzeń. To, co najważniejsze, 
czeka Cię dopiero w przyszłym miesiącu.
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Sposób przyrządzenia:

Masło rozgrzać w dużym garnku, wrzucić pokrojonego na małe kawałki kurczaka, pokrojone w krążki szalot-
ki, platerki selera i marchwi. Smażyć ok. 10 minut. Dodać również pokrojoną w kawałki skórkę, okrojoną wcześniej  
z dużej, sparzonej cytryny. Wlać bulion i gotować na niewielkim ogniu przez 20 minut. Dodać połamane spaghetti  
i gotować do miękkości. Na koniec dodać sok wyciśnięty z cytryny, sól, pieprz, śmietanę. 

Zupa cytrynowa z kurczakiem
Składniki:
6 szalotek       2 marchewki
2 łodygi selera naciowego     250 g piersi kurczaka
1 cytryna       1 l bulionu drobiowego
200 g spaghetti      100 ml śmietany
2 łyżki masła       sól, pieprz

 Konfitura z cytryn
Składniki:
4 cytryny       8 dag cukru

Sposób przyrządzenia:

Cytryny sparzyć wrzątkiem i bardzo dokładnie wyszorować szczoteczką pod bieżącą wodą. Włożyć do dużej miski, zalać dwo-
ma litrami zimnej wody. Przykryć i pozostawić na 24 godziny. Następnego dnia odcedzić i nożem pokroić owoce w jak naj-
cieńsze plasterki. Usunąć pestki. Cukier rozpuścić w 3-4 szklankach wody, zagotować. Do gorącego syropu włożyć plasterki 
cytryn i gotować tak długo, aż całkiem zmiękną. Po przestudzeniu gotową konfiturę przełożyć do wyparzonych wrzątkiem 
słoików typu twist, zakręcić wieczka. Konfitura doskonale nadaje się jako dodatek do lodów, ciast lub słodkiego pieczywa.

1. rasa psów gończych (wyższych i smuklejszych
    od bassetów)
5. pies myśliwski używany do tropienia, osaczania
    i napędzania zwierząt
7. komenda dla tresowanego psa oznaczająca: 
    przynieś, podaj
9. FOKSTERIER

11. pies myśliwski używany do wypłaszania 
      zwierzyny z nor
13. nieduży pies pokojowy pochodzenia 
      azjatyckiego
14. ratowniczy pies z Nowej Finlandii
17. olbrzymi pies używany w starożytnej Grecji:
      jako obronny do polowań na wodne ptactwo
20. w gwarze łowieckiej: węch u psa
21. szkocki pies myśliwski
22. trzygłowy pies strzegący wejścia do Hadesu

PSY

1. silny, duży pies używany dawniej
    do walk na arenie a nawet 
    na wojnie
2. pies myśliwski spokrewniony 
    z wyżłem; wyraźna broda 
    i krzaczaste brwi
3. pies z Nowej Funlandii używany 
    do ratowania tonących
4. dziki, drapieżny pies australijski,
    łatwo się oswaja
6. pies z grupy szpiców 
    hodowanych głównie na Syberii,
    używany do polowań 
    lub zaprzęgu
8. pies myśliwskich bądź pokojowy 
    pochodzenia brytyjskiego, 
    używany do polowania na 
    zwierzynę żyjącą głównie 
    w norach
9. obwisłe wargi u psów 
    myśliwskich w gwarze łowieckiej
10. rzemień do wiązania psów 
      myśliwskich
12. rzemień do prowadzenia 
      psa myśliwskiego
15. silny, duży pies wyglądem 
      przypominającym wilka
16. CHART ROSYJSKI
18. pies pokojowy lub stróżnych 
       o długiej, gęstej sierści
19. psy obronne charakteryzujące
      się dużym wzrokiem, używane
      do walki z dzikimi zwierzętami, 
      ochronny karawan

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie numer 2

numer 3

 Cytryny solone
Składniki:
4 cytryny        8 łyżek soli kamiennej gruboziarnistej 
3 goździki        1 liść laurowy 

Sposób przyrządzenia:

3 cytryny wyszorować, opłukać, włożyć do słoika, zalać zimną wodą i moczyć 3 doby, zmieniając wodę rano oraz wieczorem. 
Po wyjęciu z wody cytryny naciąć na krzyż (nie do końca), rozchylić cząstki, wsypać pomiędzy nie po 2 łyżki soli, następnie 
ścisnąć owoce i ułożyć ciasno w słoju z dnem wysypanym 1 łyżką soli. Dodać goździki, liść laurowy i wsypać na wierzch resztę 
soli. Z ostatniej cytryny wycisnąć sok i wlać do słoika. Owoce zalać wrzątkiem, tak aby tylko je pokryć, słoik zamknąć i odstawić  
w chłodne i ciemne miejsce na 3–4 tygodnie. Potem wyjmować cytryny po jednej cząstce lub po dwie, opłukać w wodzie, wykroić  
i usunąć miąższ. Skórkę pokroić cienko w paski lub kostkę i używać jako pikantnego i aromatycznego dodatku do ryb, sałatek 
lub sosów.
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      Z prasy

Kupała w Skępem
Nasi dziadkowie i babcie nie chodzili na dyskoteki, ale na 

zabawy taneczne. Idea była ta sama, co dziś, ale wykonanie 
już zupełnie inne. Najciekawsze zabawy urządzano z okazji 
Dnia Kupały. Było to święto radosne, a przy okazji tajem-

nicze. Atmosfera nocy sprzyjała pięknym iluminacjom. Oto 
jak wyglądała Noc Kupały w Skępem w 1925 roku.

      Biografie

Święta przez przypadek
Co zrobić by zostać świętą? Czynić cuda, pomagać biednym, spłonąć na stosie za wiarę? 
To też, ale w początkach chrześcijaństwa wystarczyło… być matką cesarza.

      Wydarzenia

Sztandar dla straży
W sierpniu 1927 roku w Karnkowie tamtejsi strażacy świę-
towali ważne w historii jednostki wydarzenie – poświęce-
nie sztandaru.

Święta Helena znana była 
głównie z faktu bycia matką ce-
sarza Konstantyna Wielkiego. 
Według średniowiecznej legendy 
ta królewska córka, żona cesarza 
Konstancjusza, nawróciła swego 
syna na religię Chrystusową i od-
nalazła Drzewo Krzyża. Prawda, 
choć bardzo odległa od obrazka 
cukierkowej świętej, jest o wiele 
ciekawsza.

Helena była kobietą z nizin. 
Pracowała w karczmie. Około 
270 roku poznała Konstancjusza, 
młodego żołnierza, który akurat 
maszerował przez Azję Mniejszą 
z oddziałem. Została jego wojsko-
wą konkubiną, czyli kimś więcej 
niż przelotną kochanką, mniej 
zaś niż o�cjalną żoną. Konstan-
cjusz zabrał Helenę na Bałkany, 
gdzie w 272 lub 273 roku urodziła 
mu syna Konstantyna. Konstan-
cjusz szybko awansował, stając 
się namiestnikiem Dalmacji (dzi-
siejsza Chorwacja), a następnie 
prefektem pretorian, czyli drugą 
osobą w państwie. Szybka ścieżka 
kariery Konstancjusza był – pa-
radoksalnie – nieszczęściem dla 
Heleny. Jako prosta karczmarka 
i konkubina była skazą na jego 
prestiżu. Została zatem odpra-
wiona ok. 289 roku, ale jej syn, 
przeznaczony do kariery w ar-
mii, został u boku ojca. Przez 
sentyment Helenie zapewniono 
skromne utrzymanie w którymś 
z miast zachodniej części impe-
rium. Jednak los miał jeszcze się 
do niej uśmiechnąć. W 306 roku 
wojska ogłosiły Konstantyna ce-
zarem. Sukces syna był również 
sukcesem jego matki. Najpierw 
syn nadał jej tytuł „najszlachet-
niejszej niewiasty” (nobilissima 
femina), potem polecił bić mone-
ty z jej wizerunkiem. Na koniec 

ok. 324 roku otrzymała tytuł au-
gusty, czyli cesarzowej.

Znający Konstantyna bp 
Euzebiusz z Cezarei w biogra�i 
władcy pisze, że to syn nawrócił 
matkę i podkreśla, że wcześniej 
była poganką. Sam Konstantyn 
zmierzał do chrześcijaństwa po-
woli. W końcu ustanowił je o�-
cjalną religią. W drugiej połowie 
326 roku Helena niespodziewanie 
wyruszyła na wschód. Późniejsze 
źródła przedstawiają tę wyprawę 
jako pielgrzymkę do Ziemi Świę-
tej, podczas której cesarzowa zna-
lazła Drzewo Krzyża w Jerozoli-
mie. Tyle tylko, że są to legendy, 
niewiele warte od strony histo-
rycznej. W 326 roku nie istniała 
jeszcze chrześcijańska idea piel-
grzymek do Ziemi Świętej. W IV 
wieku większość liderów Kościoła 

nie widziała potrzeby oglądania 
miejsc związanych z ziemskim 
życiem Jezusa, ponieważ pach-
niało to pogańskim stosunkiem 
do świętości.

 Helena zmarła pod koniec 
329 r., w wieku ok. 80 lat. Kon-
stantyn uczcił matkę honorami: 
jej rodzinne Drepanon rozbudo-
wał i przemianował na Helenopo-
lis, jedną z prowincji Azji Mniej-
szej nazwał Helenopontus. Mało 
tego, osoby, które pozwoliły so-
bie na drwiny z jej pochodzenia, 
ścigał z nienawiścią, a o�arą tego 
padali nawet biskupi. Mimo to 
po śmierci cesarza o Helenie za-
pomniano, dopiero na początku 
V wieku została wykreowana na 
znalazczynię Krzyża.  

Piotr Wołyński

      Z prasy

Poczta dla Bobrownik
Wycinek prasowy z 1928 roku informuje o historycznej dla Bobrownik chwili powołania we 
wsi urzędu pocztowego. Przedwojenna poczta była przedsiębiorstwem określanym jako 
instytucja prawa publicznego. Oznaczało to, że listonosz pod względem prawnym niewie-
le różnił się od policjanta.

 Uroczystość odbyła się 
w Karnkowie 28 sierpnia. Przy-
były na nią drużyny z Lipna i Skę-
pego. O godz. 9.00 w miejscowym 
kościele para�alnym odprawiono 
mszę, którą celebrował proboszcz 
Nowakowski. Poświęcenie sztan-
daru odbyło się na dziedzińcu 
pałacu w Karnkowie. Strażakom 
o�arowała go Aleksandra Nowa-
kowska. Rodzicami chrzestny-
mi byli: Ignacy Karnkowski jako 
prezes miejscowej OSP, Maria 
Kanecka z Bogusławic, Kazimierz 
Różycki z Jastrzębia, Teresa Karn-
kowska, urzędnik starostwa Mor-
łowski, Pelagia Karnkowska, Róża 

Nałęcz z Kikoła i Jan Karnkowski. 
Po ceremonii odbyło się skromne 
przyjęcie na 120 gości.

„Zaznaczyć należy, iż karn-
kowska straż pożarna po półto-
rarocznym zaledwie istnieniu 
chlubnie odznaczyła się w kon-
kursowym zjeździe okolicznych 
straży pożarnych w Kikole w czem 
wielkie zasługi oddał Stanisław 
Karnkowski, naczelnik tejże straży, 
któremu należy się wszechstronne 
uznanie” - zakończył relację z uro-
czystości redaktor regionalnego 
czasopisma, który relacjonował 
uroczystości w Karnkowie.  

Piotr Wołyński

Noc Kupały, czyli tzw. sobót-
kę, obchodzono w niemal każdej 
miejscowości przedwojennej Pol-
ski. Na północnym krańcu ziemi 
dobrzyńskiej – w Dobrzyniu nad 
Drwęcą – istniał piękny zwyczaj 
palenia ogni i puszczania wian-
ków na Drwęcy. W Skępem było 
podobnie. Organizatorami zabawy 
w 1925 roku byli strażacy. Impreza 
odbywała się nad Mieniem, a wła-
ściwie Miniem, bo tak wówczas 
nazywano tą rzekę.

„Most skępski był ślicznie 
oświetlony lampionami, w trzci-
nie zaś rzecznej i nad rzeką pali-
ły się beczki ze smołą. Na moście 
tańczono, a przygrywała orkiestra 
strażacka. Zgodnie z tradycją na 
wodę puszczano wianki i wróżono 
sobie przyszłość. Wieczór trady-
cyjny istotnie należy zaliczyć do 
rzędu tych zabaw, które naprawdę 
się udały” – pisała lokalna prasa.

(pw)
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      Kierunki studiów

Bezpieczeństwo
wewnętrzne
Studia na kierunku bezpieczeństwo wewnętrzne są studia-
mi o charakterze interdyscyplinarnym. Treści programowe 
łączą przygotowanie z dziedziny nauk prawnych, ekono-
micznych, humanistycznych i zarządzania z przygotowa-
niem w zakresie organizacji i funkcjonowania administra-
cji publicznej w Polsce. Kompleksowo traktują i odnoszą 
się do koncepcji i sposobów przeciwdziałania zagrożeniom 
w sferze szeroko pojętego bezpieczeństwa wewnętrznego.

      Doradztwo zawodowe

Przemyślane decyzje
Uczeń klasy maturalnej powinien intensywnie w ciągu roku szkolnego zająć się planowaniem 
dalszej edukacji najpóźniej do końca kwietnia, chociaż wiedzieć w przybliżeniu co chce robić 
po maturze musi zdecydowanie wcześniej, nawet rok przed maturą, kiedy określa się jakie 
przedmioty będzie zdawać podczas majowych egzaminów dojrzałości. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Obecnie wzrasta znaczenie bezpieczeństwa wewnętrznego i porządku publicznego w poli-
tyce państwa. Zainteresowane są tymi kwestiami niemal wszystkie organy administracji 
publicznej, polityki społecznej i gospodarczej. Odpowiedzialną rolę odgrywa tutaj obrona 
cywilna, służby gospodarcze, policja, straż graniczna, straż pożarna i inne wyspecjalizo-
wane agencje.

Absolwent powinien rozumieć 
i umieć analizować zjawiska zwią-
zane z bezpieczeństwem w skali 
globalnej, regionalnej, państwowej 
i lokalnej, posiadać podstawową 
wiedzę z zakresu nauk społecz-
nych, praw człowieka i zasad funk-
cjonowania państwa – jego ustroju 
i struktury, znać podział władzy 
w państwie oraz zadania i zasady 
funkcjonowania organów państwa, 
w tym usytuowanie i rolę admini-
stracji publicznej odpowiedzialnej 
za bezpieczeństwo wewnętrzne 
oraz znać zagadnienia związane 
z bezpieczeństwem wewnętrznym, 
a w szczególności regulacje prawne 
w tym zakresie.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, 
że cechą pożądaną w tym zawodzie 
jest umiejętność pracy w sytuacjach 
stresowych i kon�iktowych. Sukces 
w wykonywaniu tego zawodu naj-
łatwiej osiągają osoby wykazujące 
się samodzielnością w planowaniu 
i organizowaniu sobie pracy, ale 
równocześnie mające umiejętność 
podporządkowywania się swoim 
zwierzchnikom.

Jak wyglądają 
studia?

Bezpieczeństwo wewnętrzne 
można studiować na uczelniach 
publicznych i niepublicznych, 
w trybie stacjonarnym (dziennym) 
i niestacjonarnym (zaocznym), 
w systemie studiów I (licencjat) 
stopnia. 

Bezpieczeństwo wewnętrzne 
wcześniej było przeważnie jedną 
ze specjalności prowadzonych na 
kierunku administracja. Obecnie 
stało się także samodzielnym kie-
runkiem studiów.

Przedmioty nauczania realizo-
wane na tym kierunku: psycholo-
gia i socjologia, organizacja i zarzą-
dzanie, nauka o państwie i prawie, 
bezpieczeństwo państwa, bezpie-
czeństwo wewnętrzne w unii eu-
ropejskiej, prawa człowieka i etyka 
zawodowa funkcjonariuszy służb 
państwowych, kryminologia i kry-
minalistyka, zwalczanie przestęp-
czości, bezpieczeństwo w komu-
nikacji powszechnej i transporcie, 
bezpieczeństwo społeczności lokal-
nych i kształtowanie bezpiecznych 
przestrzeni, ochrona danych oso-

bowych i informacji niejawnych, 
zarządzanie w sytuacjach kryzyso-
wych, ochrona ludności i obrona 
cywilna, zarządzanie systemami 
bezpieczeństwa wewnętrznego, po-
zarządowe formy bezpieczeństwa.

Wybrane specjalności na 
kierunku bezpieczeństwo we-
wnętrzne: przeciwdziałanie prze-
stępczości zorganizowanej, służby 
ochrony porządku publicznego, 
zarządzanie kryzysowe, bezpie-
czeństwo lokalne, media i komuni-
kacja w stanach zagrożenia, przy-
wództwo i negocjacje w stanach 
zagrożenia, bezpieczeństwo �nan-
sowe, bezpieczeństwo informacji, 
�nansowo-gospodarcze, bezpie-
czeństwo transportu, negocjator 
sytuacji kryzysowych, bezpieczeń-
stwo systemów i sieci teleinforma-
tycznych, ochrona osób i mienia, 
przeciwdziałanie zagrożeniom 
terrorystycznym, służby porządku 
publicznego, bezpieczeństwo ko-
munikacji, bezpieczeństwo misji 
zagranicznych, menedżer bezpie-
czeństwa, służby specjalne i po-
licyjne, prewencja i pro�laktyka 
społeczna na rzecz bezpieczeństwa, 
antyterroryzm, bezpieczeństwo 
i porządek publiczny, zarządzanie 
obronnością.

Aby brać udział w rekrutacji 
na te studia na maturze trzeba wy-
brać jeden spośród następujących 
przedmiotów: matematyka, wiedza 
o społeczeństwie, historia, geo-
gra�a, informatyka. Przedmiotem 
obowiązkowym jest oczywiście ję-
zyk polski.

Gdzie na studia? 

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować bezpieczeństwo we-
wnętrzne: Uniwersytet im. Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, 
Politechnika Rzeszowska im. Igna-
cego Łukasiewicza, Uniwersytet 
Szczeciński, Szkoła Wyższa Psy-
chologii Społecznej w Warszawie, 
Wyższa Szkoła Bezpieczeństwa 
w Poznaniu, Niepaństwowa Wyż-
sza Szkoła Pedagogiczna w Bia-
łymstoku, Uniwersytet Opolski, 
Uniwersytet Warszawski, Wielko-
polska Wyższa Szkoła Humani-
styczno-Ekonomiczna w Jarocinie, 
Wyższa Szkoła Policji w Szczytnie.

Katarzyna 

Piotrowska

Złożona sytuacja polityczna 
w świecie współczesnym spowo-
dowała konieczność utworzenia 
i rozwoju kierunków nauczania 
w szkołach wyższych, które byłyby 
w stanie odpowiedzieć na zapo-
trzebowanie na wiedzę i praktycz-
ne przygotowanie w zakresie bez-
pieczeństwa państwa i porządku 
publicznego.

Obecnie wzrasta znaczenie 
bezpieczeństwa wewnętrznego 
i porządku publicznego w polityce 
państwa. 

Bezpieczeństwo wewnętrz-
ne to stosunkowo nowy kierunek 
przygotowujący kadry dla insty-
tucji administracji rządowej i sa-
morządowej zajmujących się bez-
pieczeństwem państwa i obywateli 
oraz zarządzaniem kryzysowym, 
a także dla instytucji pozarządo-
wych działających w obszarze bez-
pieczeństwa socjalnego i ekologicz-
nego, ochrony praw człowieka czy 
zapobiegania przestępczości. Kie-
runek bezpieczeństwo wewnętrz-
ne jest ponadto odpowiedzią na 
potrzeby podnoszenia kwali�kacji 

zawodowych przez osoby zatrud-
nione w służbach państwowych 
odpowiedzialnych za bezpieczeń-
stwo wewnętrzne państwa, zwłasz-
cza wobec pojawiających się zagro-
żeń nowego typu (cyberterroryzm, 
bioterroryzm itd.).

Absolwenci kierunku bezpie-
czeństwo wewnętrzne są przygoto-
wani do podjęcia pracy w organach 
administracji publicznej różnego 
szczebla. Dotyczy to zwłaszcza 
zatrudnienia w służbach i instytu-
cjach odpowiedzialnych za bezpie-
czeństwo wewnętrzne państwa (jak 
np. policja, straż graniczna, agencja 
bezpieczeństwa wewnętrznego, 
centralne biuro antykorupcyjne, 
służba celna) oraz w organach 
i służbach odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo powszechne i za-
rządzanie kryzysowe (np. państwo-
wa straż pożarna, wojsko polskie, 
biuro bezpieczeństwa narodowe-
go). Kierunek ten przygotowuje 
również kadrę do pracy w organi-
zacjach pozarządowych zajmują-
cych się sprawami z zakresu bezpie-
czeństwa – m.in. bezpieczeństwem 

ekologicznym, socjalnym, zapobie-
ganiem przestępczości, ochroną 
praw człowieka;

Absolwent kierunku może zo-
stać funkcjonariuszem wszelkich 
służb bezpieczeństwa państwa, 
przede wszystkim: policji, straży 
granicznej, państwowej straży po-
żarnej, żandarmierii wojskowej, 
straży miejskiej, służby więziennej, 
inspekcji transportu drogowego, 
lub pracownikiem �rm ochroniar-
skich czy analitykiem ds. bezpie-
czeństwa w przedsiębiorstwach, 
bankach i �rmach.

Trudno cokolwiek napisać 
o sytuacji na rynku pracy absol-
wentów tego kierunku, bo jest on 
stosunkowy nowy i jednak częściej 
kierunek ten wybierają osoby, któ-
ry jakiś kontakt z tematyką bezpie-
czeństwa wewnętrznego już mają, 
np. są zatrudnione w służbach pań-
stwowych odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo wewnętrzne pań-
stwa i w ten sposób tylko podnoszą 
swoje kwali�kacje zawodowe.

Katarzyna 

Piotrowska

Wybór odpowiedniego kierun-
ku studiów i uczelni należy rozpo-
cząć od analizy własnych zaintere-
sowań, zebrania informacji o ofercie 
edukacyjnej różnych szkół wyższych 
oraz analizy możliwości, zarów-
no �nansowych jak i dotyczących 
własnej osoby i umiejętności. Nie 
powinno kierować się tylko tym, co 
mówią inni, lepiej by był to samo-
dzielny wybór. Kierowanie się modą 
jest również złym pomysłem. Wy-
bierając kierunek, który jest  w danej 
chwili popularny często zmusza się 
do nauki przedmiotów, które nie są 
związane z zainteresowaniami, co 
w przyszłości być może zaowocuje 
niezadowoleniem z podjętej w ten 
sposób decyzji. 

Jeśli w szkole miało się proble-
my z matematyką raczej należy zre-
zygnować z kierunków technicznych 
i ścisłych. Jeżeli maturzysta potra� 
logicznie myśleć, szybko analizować 
fakty i ma pamięć do dat może za-
stanawiać się nad studiowaniem np. 
prawa. Osoby, które mają problemy 

z wyczuciem rytmu nie powinny 
wybierać kierunków muzycznych 
itd. Oprócz cech psychicznych przy 
wyborze niektórych kierunków 
ważny jest stan zdrowia. Jest tak 
w przypadku szkół wojskowych oraz 
policyjnych, a także przy rekrutacji 
na: �zjoterapię czy ratownictwo me-
dyczne. Kiedy zrobi się już analizę 
własnych zainteresowań i możliwo-
ści należy też sprawdzić jak funkcjo-
nuje rynek pracy: jakie jest zapotrze-
bowanie na absolwentów danych 
kierunków, czy istnieją inne możli-
wości zatrudnienia po ukończeniu 
danego kierunku. Wszystko to ma 
na celu zmniejszenia zagrożenia 
bezrobociem oraz pomoc w szybszej 
adaptacji na rynku pracy.

W ostatnich latach bardzo po-
pularne było studiowanie pedago-
giki czy zarządzania i marketingu. 
Niestety po pięciu latach studiów 
część studentów ma poważne pro-
blemy ze znalezieniem pracy zgod-
nej z ich wykształceniem. Podobne 
kłopoty mają studenci, którzy zde-

cydowali się na wybór kierunków 
egzotycznych. Zapotrzebowanie na 
absolwentów japonistyki na naszym 
rynku pracy jest niewielkie, dlatego 
młody człowiek powinien dokład-
nie przemyśleć, na ile realizowanie 
swojej pasji pozwoli mu odnaleźć 
się na rynku pracy. Podejmując tak 
ważną decyzję warto prosić o radę 
rodziców czy znajomych. Moż-
na liczyć wtedy na kilka gotowych 
rozwiązań, które można wziąć pod 
uwagę. Należy pamiętać, że istnieje 
także możliwość skorzystania z po-
rady specjalistów, którzy zajmują się 
doradztwem zawodowym. W celu 
skorzystania z ich usług należy się 
skierować np. do poradni psycholo-
giczno-pedagogicznej. Sukces zwią-
zany z wyborem kierunku studiów 
zależy jednak przede wszystkim wy-
łącznie od zaangażowania młodego 
człowieka w racjonalne planowanie 
swojej przyszłości.

Katarzyna 

Piotrowska
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      Piłka ręczna

Złoci szczypiorniści
W mistrzostwach powiatu lipnowskiego w piłce ręcznej gimnazjaliści z Kikoła nie mieli 
sobie równych.

Zawody odbyły się w środę 
w hali sportowej przy Publicz-
nym Gimnazjum nr 1 w Lipnie. 
Młodzi szczypiorniści z Publicz-
nego Gimnazjum w Kikole zajęli 
pierwsze miejsce. – Sukces cie-
szy tym bardziej, że ostatni raz 
na najwyższym stopniu podium 
w tej dyscyplinie sportu kikolscy 
gimnazjaliści stanęli równo 10 lat 
temu – mówi opiekun drużyny 
Krzysztof Zarębski.

W bezpośredniej walce o mi-
strzowski tytuł kikolanie stoczyli 
zacięty bój z ekipą PG Wielgie, 
pokonując swoich rówieśników 

14:11. Drogę do �nału zapewni-
ły im wcześniejsze zwycięstwa 
z drużynami z Tłuchowa i Lip-
na  (PG nr 1), które zakończyły 
się odpowiednio rezultatem 13:4 
i 8:5.

Na zawody zespół z Kiko-
ła pojechał w składzie: Michał 
Drozdowski, Robert Wysoc-
ki, Kamil Wróblewski, Kamil 
Stańczyk, Michał Obermeler, 
Krzysztof Celmer, Bartek Uzar-
ski, Kamil Furmański, Krystian 
Majewski, Bartek Baranowski, 
Marcin Chojncki, Kuba Gortych, 
Patryk Wenderlich, Filip Sumiń-

ski, Damian Sztangierski, Adrian 
Kamiński i Patryk Podgórski.

– Mistrzowski tytuł dedukuję 
św. pamięci Stanisławowi Rakow-
skiemu, zasłużonemu działaczo-
wi sportowemu i propagatorowi 
piłki ręcznej w Kikole. To on two-
rzył „Kikolankę”, ja w niej grałem. 
W duchu założyłem kiedyś so-
bie, że jak osiągnę sukces w piłce 
ręcznej, to mu podziękuję. Teraz 
nadarzyła się ku temu okazja  
– podkreśla Zarębski.

 
(aba)

Fot. nadesłane

Drużyna szczypiornistów z opiekunem Krzysztofem Zarębskim

      Unihokej

Kikół w finałach 
Po zwycięstwie w zawodach powiatowych w unihoke-
ju, gimnazjaliści z Kikoła znowu nie mieli sobie równych Ê
w półfinałach wojewódzkich, których byli w piątek gospo-
darzem.

W zawodach, oprócz drużyny 
z Kikoła, brało udział 5 ekip. Ze-
spół z Kikoła wygrał cztery mecze 
z gimnazjalistami z Konecka (4:2), 
Baruchowa (4:0), Włocławka (4:0) 
oraz Dobrego (3:0). W spotkaniu, 
który zdecydowało o ostatecznej 
kolejności w turnieju, Kikół zre-
misował 1:1  i tym samym zajął 
pierwsze miejsce, premiowane 
awansem do �nałów wojewódz-
kich. Drużyna pod opieką Krzysz-
tofa Zarębskiego wystąpiła w skła-
dzie: Robert Wysocki, Kamil 
Wróblewski, Krzysztof Celmer, 
Kamil Furmański, Michał Obe-
rmeler, Kamil Stańczyk, Adrian 

Kamiński, Bartek Baranowski, 
Marcin Chojnicki, Kamil Pod-
górski, Radek Insadowski, Michał 
Drozdowski, Krystian Majewski. 
Najlepszym zawodnikiem (MVP) 
zawodów wybrany został Kamil 
Wróblewski z PG Kikół.

Finały wojewódzkie odbyły się 
w Bydgoszczy 23 listopada, już po 
zamknięciu wydania gazety, więc 
nie znaliśmy wyników. Oprócz 
gimnazjalistów z Kikoła, zmagały 
się w nich drużyny z Wielgiego, 
Bydgoszczy, Wojnowa, Torunia, 
Brzozia. 

(aba)

Fot. nadesłane

Gospodarze turnieju, a zarazem jego zwycięzcy

Drużyny przed startem

Każda bramka była cenna

Zacięte zmagania na boisku
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      Sporty walki

Kolejny medal Kamila
W rozegranych w połowie listopada w Gdańsku Międzynarodowych Mistrzostwach Pol-
ski K-1 z powodzeniem uczestniczył zawodnik Omerty Lipno Kamil Kamiński. 

W najmocniej obsadzonej 
kat. do 75 kg nasz zawodnik 
kolejno wygrywał pojedynki 
w 1/8 z Tomaszem Żmudzińskim 
(Corpus Gdańsk) przez RSC 
w 3. rundzie, 1/4 z Bartłomiejem 
Kozłowskim (Extreme Fighters 
Wrocław) przez KO w 2. run-
dzie, po czym uległ w półfinale 
na punkty z Michałem Ronkie-
wiczem (Extreme Fighters Wro-
cław), zdobywając tym samym 
brązowy medal. 

W zawodach łącznie wzięło 
udział 181 zawodników i zawod-
niczek z Polski, Litwy i Estonii, 
co uczyniło rywalizację w po-
szczególnych kategoriach wago-
wych bardzo widowiskową. Stała 
ona również na światowym po-
ziomie, biorąc pod uwagę obecny 
prym zawodników z tych państw 
w rywalizacji na imprezach Mi-
strzostw Świata i Mistrzostw Eu-
ropy. Kamilowi gratulujemy i ży-
czymy kolejnych sukcesów.

- Bardzo się cieszę z kolej-
nego sukcesu, jednak gdyby nie 
ciężkie treningi i moja wytężona 
praca, nie udałoby mi się zdobyć 

tego medalu. Mam nadzieję, że 
z każdymi kolejnymi zawodami 
będzie coraz lepiej. Ale to, że 
mogę wyjeżdżać zawdzięczam 
również sponsorom, którzy mnie 
wspierają - mówi medalista.

(MaJ), fot. nadesłane

Kamil Kamiński (z prawej) zdobył brązowy medal

      Unihokej

Niepokonane dziewczęta z Wielgiego
Sukces w rozgrywkach unihokeja dziewcząt szkół gimnazjalnych odniosła reprezentacja 
Publicznego Gimnazjum im. Henryka Sienkiewicza w Wielgiem. Po raz kolejny drużyna 
doszła do finału.

W środę w Zespole Placówek 
Oświatowych w Wielgiem odbył 
się pół�nał wojewódzki rozgry-
wek w unihokeja dziewcząt ze 
szkół gimnazjalnych. Do Wielgie-
go przyjechało sześć drużyn, re-
prezentacje gimnazjów ze Stawek, 
Dobrego, Włocławka, Wieńca, 
Tłuchowa. Pół�nał rozgrywany 
był systemem każdy z każdym. 
Dziewczęta z Wielgiego zaczęły 
od spotkania z Włocławkiem, po 
jednostronnym meczu rozgromi-
ły rywalki 7:0. Następnie grały ze 

Stawkami, wygrały 2:0. Kolejne 
spotkania zakończyły 4:0 z Wień-
cem i 6:0 z Tłuchowem. W ostat-
nim meczu zremisowały z Do-
brem 1:1. 

Drużyna z Wielgiego zaję-
ła w zawodach pierwsze miejsce 
i awansowała do �nału wojewódz-
kiego, gdzie będzie broniła tytułu 
mistrzowskiego, wywalczonego 
już trzy lata z rzędu. Do �nału 
awansowała także drużyna ze Sta-
wek, która obiecała rewanż. 

(pw), fot. nadesłane

Skład zespołu z Wielgiego: 

Karolina Strychalska, Klaudia 
Kuczkowska, Paulina Szcze-
paniak, Daria Świerczyńska, 
Natalia Stankiewicz, Anna 
Żebrowska, Magda Żebrow-
ska, Kinga Marchlewska, Syl-
wia Kułaczkowska, Kamila 
Gawlińska, Natalia Brzozow-
ska. Trener drużyny Marcin 
Kaloski. Drużyna dziewcząt PG Wielgie będzie broniła tytułu mistrzyń województwa kujaw-

sko-pomorskiego w unihokeju dziewcząt szkół gimnazjalnych

      Wielgie

Maluchy przy piłce
Z ciekawą propozycją dla najmłodszych adeptów piłki noż-
nej wyszli w gminie Wielgie. Od września dwa razy w tygo-
dniu prowadzone są zajęcia sportowe dla chłopców z klas 
początkowych szkół podstawowych. 

20 listopada na sali gimna-
stycznej Zespołu Placówek Oświa-
towych w Wielgiem odbył się Tur-
niej Piłki Nożnej Żaków. Wzięli 
w nim udział chłopcy w wieku 7 i 8 
lat. To najmłodsi zawodnicy klubu 
GLKS Wicher Wielgie, którzy od 
września ćwiczą dwa razy w ty-
godniu pod okiem trenera Piotra 
Wyszyńskiego. Od początku zaję-
cia cieszą się dużym zainteresowa-
niem najmłodszych mieszkańców 
gminy Wielgie. 

   Do Turnieju Piłki Nożnej 
Żaków przystąpiło 18 zawodni-
ków, podzielonych na trzy druży-

ny: Czerwoni, Zieloni i Niebiescy. 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Niebieskich w składzie: Adrian 
Bryszewski, Mateusz Żołnowski, 
Artur Stanżewski, Bartosz Badura, 
Maciej Kasiński i Jakub Kurowski.

Na drugim miejscu uplasowali 
się Czerwoni: Maciej Brzozowski, 
Jakub Bryszewski, Kacper Śmiło-
wicz, Jakub Pilarski, Mateusz Cel-
mer i Aleksander Jetter.

Trzecie miejsce dla zespołu 
Zieloni, który tworzyli Adrian 
Witkowski, Tomasz Kapuściński, 
Maciej Wyszyński, Piotr Kowal-
ski, Łukasz Wysocki i Błażej Kac-

Uczestnicy Turnieju Piłki Nożnej Żaków z trenerem Piotrem Wyszyńskim
przak.  

   Wszyscy uczestnicy turnie-
ju otrzymali, zgodnie z zajętymi 
miejscami, medale: złote, srebrne 
i brązowe. Dodatkowo każdy do-
stał pamiątkową statuetkę, dyplom 
i słodycze. Nagrody wręczył wójt 

Tadeusz Wiewiórski. 
   Zawody zgromadziły liczną 

grupę rodziców, którzy kibicowa-
li swoim pociechom i z entuzja-
zmem zachęcali je do gry. W pod-
sumowaniu imprezy podkreślono 
istotę uczestnictwa najmłodszych 

mieszkańców gminy w zajęciach 
sportowych. Zarówno trener 
chłopców, jak i prezes klubu do-
strzegają duży potencjał młodych 
piłkarzy. 

(pw), 

fot. nadesłane
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      Siatkówka

Akademicy okazali się lepsi
W sobotę rozegrane zostały mecze IV kolejki III ligi siatkówki. Drużyna LZS Jastrzębie 
grała u siebie z zespołem AZS UMK Toruń. Niestety, nasza drużyna uległa akademikom 
3:1.

Pierwszy set dobrze się zapo-
wiadał, po błędach AZS-u drużyna 
LZS-u objęła trzypunktową prze-
wagę, jednak później nasi trochę 
się zatrzymali. Kilka zepsutych 
akcji spowodowało, że zawodnicy 
z Torunia odskoczyli nam na kil-
ka punktów i wygrali tą partię do 
22. W drugim secie początek rów-
nież należał do jastrzębian - dobra 
gra blokiem Radka Urbaniaka, 
Łukasza Błażkiewicza i Łukasza 
Kalinowskiego dała wynik 10:4. 
Zdacydowane działanie w ata-
ku Mateusza Błażkiewicza i Jarka 
Sztubeckiego oraz ponownie blo-
ku Urbaniak-Kalinowski dało na-
szej drużynie siedmiopunktową 
przewagę. Wtedy za sprawą dwóch 

dobrych zagrywek do głosu doszli 
gracze z Torunia, lecz nie na długo, 
ponieważ nasi atakujący kilkakrot-
nie przedarli się przez blok rywali 
i zostali oni zablokowani. Tego seta, 
po dobrej grze, wygraliśmy do 17. 

Pierwsza część trzeciej partii to 
gra punkt za punkt, lecz chwila de-
koncentracji sprawiła, że torunia-
nie odskoczyli nam na sześć oczek. 
Od stanu 14:20 dla AZS-u nastąpiła 
pogoń naszej drużyny, dobre ataki 
Kalinowskiego i młodszego z braci 
Błażkiewiczów doprowadziły do 
wyniku 20:21. Końcówkę nerwowo 
lepiej przetrzymali gracze z Toru-
nia i to oni zwyciężyli w tym secie 
21:25. Czwartego seta zaczęliśmy 
od dobrego ataku ze skrzydła Łu-

kasza Kalinowskiego, lecz później 
było trochę gorzej, przy stanie 7:14 
obie drużyny naprzemiennie zdo-
bywały punkty, w tej części gry do-
brą zmianę dał Marceli Rozpędow-
ski. Atak Marcela i blok naszego 
rozgrywającego Mateusza Hencela  
tchnęły w nas nadzieję na dogonie-
nie rywala, lecz kolejna końcówka 
należała do torunian, którzy wy-
grali tę partię do 20 i całe spotkanie 
3:1.

Po tym spotkaniu LZS Ja-
strzębie zajmuje w tabeli siódme 
miejsce. Niestety, nasi siatkarze nie 
zdobyli jeszcze żadnego ligowego 
punktu.

W sobotę zagramy na wyjeź-
dzie z drużyną Buchalter Armar 
Culmen Chełmno. Nasz najbliższy 
rywal zajmuje w lidze trzecią pozy-
cję, a w ostatniej kolejce wygrał 3:1 
z GKS Pojezierze Brzuze.

(MaJ)

fot. nadesłane

      Unihokej

Sportowe świętowanie
Choć mikołajki obchodzić będziemy 6 grudnia, w Wielgiem 
już odbył się turniej unihokeja z tej okazji.

W sali gimnastycznej Zespołu 
Placówek Oświatowych w Wiel-
giem odbył się VII Mikołajkowy 
Turniej Unihokeja o Puchar Wójta 
Gminy Wielgie. W zawodach wzię-
ło udział pięć zespołów z gminy. 

Drużyny grały systemem każ-
dy z każdym, 2x10 min. Poziom 
był bardzo wyrównany, bo uniho-
kej w gminie Wielgie stoi na bar-
dzo wysokim poziomie. Zwycię-
żyła drużyna „Menels Evolution”, 
która wygrała wszystkie mecze, 

zdobywając komplet punktów. 
Najlepszym zawodnikiem turnieju 
został Mariusz Sadowski, były ab-
solwent Publicznego Gimnazjum 
w Wielgiem i najlepszy zawodnik 
reprezentacji szkoły. 

Wszystkie drużyny otrzyma-
ły puchary, medale oraz dyplomy. 
Nad przebiegiem zawodów czuwa-
li sędziowie Marcin Kaloski i Kry-
stian Gęsicki, nauczyciele Publicz-
nego Gimnazjum w Wielgiem.

(pw), fot. nadesłane Uczestnicy VII Mikołajkowego Turnieju Unihokeja o Puchar Wójta Gminy Wielgie

LZS Jastrzębie – AZS UMK Toruń 1:3 (22-25, 25-17, 21-25, 20-25)

Skład LZS-u: Łukasz Błażkiewicz, Mateusz Błażkiewicz, Mateusz Hencel, Łukasz Ka-
linowski, Marceli Rozpędowski, Jarosław Sztubecki, Radosław Urbaniak, Przemysław 
Wodzeń oraz Michał Milak- libero. Trener Jarosław Lewicki.

Skład AZS-u: Bartłomiej Bielecki, Rafał Chojnacki, Patryk Doliński, Paweł Domżalski, 
Dominik Janik, Kamil Jasiński, Kamil Kędzierski, Krzysztof Klimek, Arkadiusz Lewan-
dowski, Michał Nowicki, Dawid Pawłowski, Piotr Zawada oraz Michał Rowicki – Libero. 
Trener Joanna Kaczmarek  

Pozostałe wyniki IV kolejki:

REM - BUD Aktywni Nowe -  BKS Chemik 0:3 (12:25, 14:25, 18:25)
GKS Pojezierze Brzuze – Buchalter Culmen Chełmno 1:3 (21:25, 25:18, 16:25, 21:25)
LKS BOGMAR Ostromecko - KS Chełmża 1:3 (25:18, 22:25, 28:30, 21:25)

Tabela:
            MECZE        SETY

DRUŻYNY   Pkt. W  P    W    P       Małe punkty
1 KS Chełmża   12    4   0    12   1    323 266
2 AZS UMK Toruń   11    4   0    12   3 359 305 
3 Buchalter Armar Culmen Chełmno 11    4   0    12   3 352 311
4 BKS Chemik   7      2   1    8     4 280 228
5 LKS BOGMAR OSTROMECKO 6      2   1    7     3 246 202
6 REM - BUD Aktywni Nowe  1      0   4    2    12 260 340
7 LZS Jastrzębie   0      0   3    1     9 206 242 
8 MLKS KRAJNA Sępólno  0      0   3    1     9 205 251
9 GKS Pojezierze Brzuze  0     0   4    1    12 234 320

Mecze V kolejki:  
MLKS KRAJNA Sępólno - REM-BUD Aktywni Nowe

AZS UMK Toruń - LKS BOGMAR Ostromecko
Buchalter Armar Culmen Chełmno - LZS Jastrzębie

BKS Chemik - GKS Pojezierze Brzuze

      Piłka nożna

Lechia trenowała w Lipnie
W piątkowe południe na Stadionie im. Wiesława Witeckiego trenowała pierwsza druży-
na Lechii Gdańsk, która na co dzień występuje w ekstraklasie, czyli najwyższej klasie 
rozgrywkowej w Polsce. 

Działacze gdańskiego zespołu 
zwrócili się z prośbą do Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Lip-
nie. Dlaczego chcieli trenować 
akurat u nas? Ponieważ w sobotę 
o godzinie 18.00 na stadionie Pepsi 
Arena w Warszawie Lechia rozgry-
wała mecz w ramach czternastej 
kolejki ekstraklasy z Legią Warsza-
wa. Zawodnicy Lechii przejeżdżali 
przez Lipno w piątek.

Kapitan Lechii Gdańsk Łukasz 
Surma był bardzo zadowolony, 
stan boiska oraz warunki naszego 
obiektu ocenił bardzo pozytywnie, 
powiedział również, że działacze 
klubu przyjęli jego drużynę bardzo 
miło.

Niestety, trening nie pomógł 
zawodnikom Lechii, ponieważ 
przegrali z warszawską Legią aż 3:0. 
Bramki w tym spotkaniu zdobyli 

Ivica Vrdoljak, Rafał Wolski i Mi-
roslav Radović. Przy bramce tego 
ostatniego w 84. minucie ucierpiał 
bramkarz gdańskiej drużyny Seba-
stian Małkowski, który przypadko-
wo został kopnięty przez Radovićia. 
Jako że drużyna Rafała Ulatowskie-
go wykorzystała wszystkie zmiany, 
w bramce musiał stanąć Vytautas 
Andriuskevicius.

Tekst i fot. (MaJ)
Sebastian Małkowski (na pierwszym planie) schodzi z treningu w Lipnie. W meczu 

musiał opuścić boisko z powodu kontuzji

Michał Rowicki, libero drużyny akademików, pochodzi ze Skępego,  
wychowywał się w drużynie Błękitnych

LZS Jastrzębie po raz kolejny nie zdobył punktów w ligowym spotkaniu
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